
ANTARKTYDA 
Cena 50 ur. Wydanie A 

ląd pingwinów i uczonych 
Rozmawiamy 
z profesorem 
Konstantym. 
Markowem 

Konstanty Konstanty nowi cz Markow jest proCeso
rem Uniwersytetu Moskiewskiego, autorem kilkuset 
Prac naukowych, wybit 11ym ba.daczem okresu lodow
cowego Ziemi (od mili o na do 10 tysięcy lat wstecz). 

Przybył do Polski na zaproszenie dyrek~ora Insty
tutu Geograficznego UŁ - prof. dr J. Dylika.. Jego 
odczyty, których w czas!e trzytygodniowego pitbytu 
zdążył wygłosić już d'l:iesięć, spotykają się z wielkim 
za.interesowaniem za.rów no fach11wców, jak ; laików. 
Profesor oma.wia bowi" m fra.pujący temat - Antark
tyda, 
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- Od kiedy datuje się 
piuiska znajomość z szóstym 
kontynentem? , pytli.my 
prof. Markowa. 

- Wyruszyłem na Antai-k
tyclę po raz pierwszy w roku 
1955, w składzie pierwszej 
ekspedycji radzieckiej. Po
tem wr,,,całem tam jeszcze 
dwukro,tnie. Pobyt, , łącznie z 
ptłdróżami, zajął mi dwa la
ta. Wespół z ekipą kartogra-

fów sporządzałem ma,pę od
ci·nka wybrzeża o długości 
około 10 tysięcy kilometrów, 
co stanowi mniej więcej 
trzecia część linii b.rzegowej. Swindkowie oskarżenia 

- W jakieh wa.runkach ży
je ~ię d'Ziś i pra.etije na An-

. tarktydzie? , , I Nowa akcja ,,Panoramy" 
Nasza akcja oglosWtta p.od kryptonimem „Czy bezrad

ne? ... " wywołała szeroki O<Mżwięk. Pis'Zą do nas nie tylko 
kobiety - .ż<>ny alkoholików, do który-eh adresowaliśmy 
~łównie wezwanie, lecz także mężczyźni i ludzie zaintere
sowani całością problemu. Wynika z teg-0 już teraz oczy
wisty wniosek, że dyskusja zna-cznloe się rozszerzy i ·pczy
ni~sie bogaty m.ateri;;tł. 

zioonie z naszą zap-owiedzią, bę.!lzlemy publikować frag
menty wplywaJącyeh listów a przede wszystkim !listów 
żon. Przyp-orninamy, u publikacje są anonim<iwe I tylko 
'" wypadku j~li autor żyezy sobie, aby p·odać jego na
zwfsk<i - będzie ono uja wnlone, 

PISZE ŻONA: 

--: Gdyby nie konieczność 
wychodzenia na dwó,r, trud
no byłoby odczuć srog·ą bli~
kooć Bieguna. W budynkach 
stacji badawczej pełny kom
fort, możliwość słuchania 
konceTtów moskiewskiej fil
harmonii, porcnumiewania 
się z rodziną przez radiote
lefony itd. Do podróży po 
kontynencie służyły nam po
jazdy, będące czymś w ro
dzaju skrzyżowania autobu
su z traktorem, do•skonale 
wypo>'ażone w wygodne fo
tele i nawet w podręcz<ną 
kuchnię: Oczywiście, przy 
najJe.oszej technice nie unik-1 
nie ' sfo konieczności ~.paeerów 
, (Dalszy ciąg na str. '3) 

;,Tego, źe Ż-O'ny a<lkoho•li•ków 
są be;zradn'e, doswd!uiczył<lm 
sama na s,obie i tv'Cale się nie 
dziwię, źe dochodzi do tak 

smutnego końca; ja1k nieraz 
się czyta - do uW-O<lni-e>nia się 
od pijaka przez zbrodnię. 
Któz zro:mmie, ile przeżywa 
żona i dzieci pi.ialw., które 
nie zna,ją dnia am.i godziny, 

Zdetronizowane królestwo pereł 
(Korespondencja własna z Zatolii Perskiej) 

S
tatek ply)lął ~P:o)rnj
nie W'Zdłr..1ż . połud
n.io:wych wybrzeży 

- Półwyspu Arab'skie
go. T~ S"Zaro-:lółt.e 

brzegi, praktycznie prawie 
bezludne, nastroszone eór
i<kimi szczytami, . między któ
rymi ciągną sdę pustynne wy 
żyny; do niedawna cieozyły 
się , złą sławą wśród europej
~.kich żeglarzy, z uwagi na 
licz•ne incydenty pirackie. 
Podobno jeszcze parę lat po 
za,koń1neniu ost>tniej wojny 
zn,iknęla tu bez wieści cała 
załoga brytyj-skieg<> jac.htu, 
-zmuszoneg•o do lądow,ania z 
powodu awarii. 
Zostawiliśmy za rufą wy

n'io;;ły masyw adeńskie,go 
krateru, w którym obecnie 

pomyślnie rozw1Ja s,ię po
każne miasto, otoozo•ne 1·afa
mi wysepki o dziwacznej, 
bajkowej nai.wie Kuria-Mu
ria. Po piąciu dniach żeglu
l!'i statek osiąg.nąl cieśninę 
Ormm;. Po ora,wej burcie 
mamy eóry Keszware Sza
hirnahije Iran, czyli krócej 
mówiąc - cesars.t.wa irańs-kie 
.eio, P:o lewej, przyląd€k el
Has,ab, należący do sr.iJ.itanat.u 
Oman. 

W tych wrotach Z;;.toiki 
Perskiej otiizym.a;l'iśmy od 
niej pierwsze powi!Łanie 
podmuch dusz>nego, gorącego 
wiatru. Bę.dz:i'e on towarz)'
szył nam teraz nieusit,annie 
w Cl':altie b!GoSiko dwumiesięcz
nej wędrówki PQ porta•ch tej 

niel(ościnnei za•toki, a racze; 
cał.kiem solidnego mo,rza. • 

Z lewej burty ciąe.ną sii: 
teraz płytkie wody Wielkiej 
Ławicy Perłowej. Je<St to je
den z najwydatniejszych na 
świecie terenów perl-owych. 
;Lecz sprytny Japońmyk, pan 
Mi k.imoto, ze swymi S'Ztucz
nyrni hodowlami perŁowych 
osfrye, a także - naftą, po
waimie PI'Zyćmił karierę 
Wiel,kiej Ławicy, Wp<raw,dz;e 
i dziś spotyka się tam czę
srt-0 cha raokterystyClzne żaglow 
ce W~chodu, „dau" - z pod
niesioną rufą, pochylonymi ku 
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ajbard'T.iej do$lao.in y jest _ 

N Dworzee Fa.b.rycz.ny 0 
godzinie 7 rano. Wtedy , 
bowiem urzędnicy wy
ruszają do Bardzo '~aż
nych Un:ędów Stolicy. 

Oto w wyściełanym fo- • 
łeliku wagoou I klasy jedzie „tajny tuJą. ~ wtedy_ 'Y ra.zle ezego nie bę- - Li&fownie? Mieliśmy I tak~e ehę-
kurier" jednej z łódzkich instytucji dą się ezepiac.„ ei. W styCl!<!1iu wysłaliśmy pisemko 

telefott!Mtt!e z Wa.rśzawą n!e moż
na? - „nie można. Pr6b<Jwa-liśmy, 
pow!edzieli, że tl'lzeba. os11biście". 

Ja.dą, na konferencję s~rsi inspek
torzy, na. szkolenie jadą kla~yf!kato
rzy, na konsulta-0je konsultanci, na 
odprawę odprawia.cze •.• 

• • 

ekSIJ)orłowych. Papierów, które wie- Wagon dalej, a w 1trzedmale wi- z pr-ośbą o przysłanie nam ośki do 
Zie w swej dyploma;ł-Oe, instytucja dzimy kierownika Wydziału fiuanso-- samochodu. N!e, nie z Warm;awy -
„nie może" powierzyc I>Oezeie, na- wego i troje delegatów rady za.kła- z Lublina. Przez cały marzec ezeka
dać listem dworco,wym, Przestukać dowej. w sprawie interwencji do liśmy na f>d,paowiedź. Telefonaowaliś
lla dalekopisie. To są tak. waźne do- centrali, bo centrala wydała zarzą. my - powiedzieli, że już wysyłają. 
kumenty, że biedny kuri~r co dru- dzenie nielrnrzystne dla za.fugi. Ko- Nie przyszła jednak ta ośka do dzi
gi dzień musi wysiadywac dziurę w respondencyjnie załaitwić się nie da._ siaj. A teraz to jedl.Eli.emy po ka.ta.
foteliku. Dziurę też ba.rdzo ważną, k0>resp,mdencja nie przekaże przecież , log, kabinę do ciągnika i części za- Daopiero w wiec'Z1"Mtych PC!'Oiągach 
ho płatną po 200 zł od delegacji, tego osobis·teg,6 czaru, którym wio- mienne. Ja.k się nie pojedzie, to się zmęll'l:eui urzędnicy całkiem rozsąd-
llhts czas urzęd.nika. n;.e od delegacyjnych pań. Te 800 nie załatwi. nie mówią o marnotrawstwie ezasu, 

Plecami do niego, w Przedziale złotych, które PKP inkasuje za prze- o centralizacji i deceutrałiZaA}ji •.• 
-Oh&k, siedzi żywe ppn:eozenie dy- sła.n-ie uroku osob.iste.go jest zakono- My też przejdźmy na ton bardziej 
lllomatyeznego spokoju - architekt, taowane w specjalnym piua-grafie Spoca część na1siz;y>eh pooró.ż- m-in11rowy. Zastanówmy się, kim są 
którego wezwa.no do Wal'S'Zawy w zgodnie z pn:episami. ' nych (1pnzyjmijomy umowm.ie, żę oso,by, które przedstawiliśmy. Ofia-
s"-wi'e omóWt"enia korekty 7.alożeń poło•wa) , pracuje w rózn;rch i<n- ra,mi wadliwej organizacji, ezy też § „.~ stytuocjach ma1jących b€'Z!Pc-ś•re>dni · . do założeń ja.kiegoś plan~. Sęk w ko·ntakt z petentami, lud2'mi, któ jej twórca.mi? Ofiarą je~t na pewno =: 
tym, że architekt n •ie wie o C<Zym .Jed<nyim tylk-0 I>Oedągiem 7.05 rzy chcą puzy ich pomocy rza- „tajny kurier", ezy też pan wysła- § 
będzie mowa. / do same.i ty~iko Wa<rsza,wy ·wy- latwić jakieś' sprawy. Licząc ny do WarS<Ząwy po prospekty. =: 

jeżdża z Lo·diz1 CO<diziennde średnio skro.mnie, że na jed,nego umę.d- Instytucje, które delegują tych lu- § 
'.reezuszka z lewej strony należy 45-0 u.11Żę.dn\:ków - i•nspektorów, nika :prrzypada d"Ziennie 10 inte- dz<i, nie liczą się wid-znie z różni- :;: 

do wysła.nnika jadącego do eentrali gtóW111ych inzy'll,ierów, dy,rekto- resantów, 2.25-0 Ludzi ooche>drzi z co, J.ll-ka istnieU. md<>dzy kos"tem :;:_ ))() w sła.n "k rów i0t,p. Licząc, że pooróż po- kwitkiem od uir:zędnk-zy<e:h biu- -. JV " ~ 
prospekty reklamowe. Y 

111 cią'(iem po91>ies.'Zlllinm z Lod:zi do rek t~rlko d·IMego, że pan x my wysJ.au!a li.~u ekspre-sowego, a kosz- =: 
jest przeozorny - po co będ:"ie ta- wa,rs:zawy i z PC>Wlrotem trwa 3 pan Y wyjecl1a~ d-0 Wa•rs:zawy. tem „przesłania" człowieka poc!ą- § .Chał tekę, skoro te rr,fl:IC'I,„,. ktore ma gc0::liziny, Cod<Ziennie kad•ra kie- giem poś,piesiznym ._I ozy też n kia- § 
l>tzywieźć, mógłby włozyc w ko- rownjoza n.aS"Zych inS<tyotuoeji, u- . . sy. Nie Jiczo ~- również z tym, że ---Ile'"' • k" · t.nzymujących k-0,nt.akty "z Wan;iza- K k t rt j d ·• " '.ę 1 do ieszen1.„ wą traci bez,)YCo<luktywn ie na sa- •1er?w1_n rans;po u . e n_ ego z ludz~e ci zajęci produktywną pracą § Poważny pa.n z fajką to dyre.ktor. mych pT?.ejaizda1ch 1.350 god•z,in. przeds~ębi11rsitw obro~? Jed'Zle . ~11 a nie wysiadywaniem miejse w :;: 
l>o eo jedzie? - jed7.ie po akce„t. Tygodniowo - ponad 8 tys. go- DOKP, aby załat'"'.ic podsta,":'teme I prze1faiałach kolejowych moitliby § 'l'łumaozy: za,kla.d chce wprO:wadzić d:zin„ czyli 1.000 dni ro•boozy-ch. dodat~owych . wagonow na łod,zk~ prizynieść 

0 
wiele więcej korzyści. := ~o produkcji nowy wzór. Wzor mo- Rooznie? - t-0 i 'uż niet!'udno boczmeę. koleJową. - 1:? w Łod~1 „Ofia,r'' jest jednak mało. w prze- § 

~ wyjść a moze tej; nie wyjść. W :pr:zeliozyć... nie mozna. tego. zała.tw1c7 • - „nic wa.ża.jącej części „s~użhowi" pasaże- :;: 
Zjednoozeniu na. pewno g~ zaekcep- moi.na, tu tego me załatwia.Ją". - A rowie pociągów są twórca,mi tej § 

właśnie formy urzędowania. Dzięki :;: 
swemu asekuranctwu i wygoilnietwu. § 
.Jest wrl!$zcie ~rzeoia- kate~oria dele- :;: 
gacyjnych podróżny<'h. Ci, którzy § 
na,i-•raw(łe ma.ją do załatwienia snra- := 
wv, k łórych !naCllej, 11 iż OS•l)biście. § 
za~a.t,v:ć n~e można. Wsp.ominam:v := 
" nich dhte~o na końcu i tak krót- -
ko, że ba1rd.zo ich mało... = 

K. BADZIAK 
J. KATARASIŃSKI 

IJO WARSZA\V~· 
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w jaiktm stianie 11rzyjdzie ten. 
„pan domu". Przecież taka 
-rodzina nic 11>ie może sobie 
pla1unvać, bo w ka.źdej chwi
li ndraż01W. jest na wstyd. 
Szczęście, że mój mq,ż nie 
jest awamturmkiem, <JJle pije 
po 2-3 tygodnie z rzędu, a 
potem Tci1lka dni czy tygod,ni 
przerwy i znów zaczy,na się 
od nowa. Proszę sobie '!DY
obrazić te nie przespane noce 
przez tYle cza·stt, a przecież 
nad -ranem pija;k usyp.i.a; a 
ja muszę -normalnie wstać i 
iść do pracy. A on albo -nie 
idzie do pracy albo idzie i 
piJaństwo zaczyna s~ oo 1tll-
wa". 

W długim Iiśeie a.utorka. 
zwraca uwa.gę na sozereg 
bardz.o istotriy-0h spraw. M. 
in. pisze: 

;,Dziwi mnie tylko S·tanowi
slw instytucji, która za całą 
ka-rę uznaje potrącanie dni 
opuszczonych z urlopu wypo
czynilwweogo. Zwracałam się o 
pomoc do instytucji, prezesa. 
i se<kreta-rza POP, to zrobi
łam sobie pie<kŁo w domu, bo 
koledzy są uslużnii i uważają; 
że muszą męża poinjorm'lwać 
o mojej interwencji. Ale nie 
d1J<j Boże, niesz<ezęscia, wtedy 
si,ę sza-rpie ż<mę i dziec!. , A 
dlaczego ni.e karze się osób; 
któr.e wiedzq ~ J?ija.ństwie i 
przez kilkanascie /.at je tole
rują. Pijak, widząc, że mu to 
w instytucji uchodzi bezkar
nie, rozpija się ci:H'az więcej i 
przesta.je si,ę liczyć w ogóle 
z · ja,kąkolwieik władZ<; , a tym 
bardziej z żoną i, d.tiećmi". 

Autor innel{o listu, podpi
S\1ją,cy s!ę Ef-Er przedstawia. 
szereg pro~ycji poprzedza
jąc je na.stępującym wstę
pem: 

„Niech gfos mój będzie gŁo
.~em tych mężczyzn, k t órzy 
w kobiecie widzą nie tylko 
bezrpoś.red.n·i-ą tcwarzywke źy
cia, al.e i i,st<Ytę -0 wyjątlw
wym Z'n)(l<.'Ze>ni<U w Ź!JICiU ro
dz~nnvm i ~oteicznym. Swia
d.omość te-go win.rta zobowią
zywać kaiźdego mężc:zyznę do 
olvazywania lwbieicie szczere
go szacun1ku i U2'na12i.a. Nie
stety, S>poro jeS<t nieszczęśli
wych ko•b,iet i dzii-eci okrutnie 
krzyu,"<dzonlJC"h przez rozipi ia
czonych mężów i ojców. Nie
jedno,krotnie ciM;>ienia mal
treitowanych i g/.odzonych żon 
i dzieci wy.ma.ga.jq slcu.teczne
go dzUUania spol.eczeńs1:>uxi. 
Poza tym pamiętać na.kży, że 
pijacy swoim gMsza,cym za
chowaniem demoralizują d?:ie
ci i mfod.."ież. A n.a to zdro
wa większosć spdeczeństwa 
pozwolić nikomu nie powin
na". 

()zeka.my n& dals'Ze listy. 
JeS<zcze raz apelujemy do iio<rt 
&lkohol!ków o nadsvła.nie 
naim SW1>!ch spMtrze-ień, u
wag i postulatów opartych o 
własne doświadczenia. 

Gen. de Gaune chce wciąg 
nąć Francję d-0 wspólp.ra· 
cy z tasozys.to·JJlSkĄ Hiszpa-

nią Tuanco . 

Kusiciel 



l{oneec rewolty 
Argentynie 

41 ,Łuna-4'' - satelitą Słońca D I • KPZkl 
--- e egac1a 1\ 

5 nowych drobnicowców rlla PŻM 

Biało- czerwona bandera 
na statku „Andrzej Borowy" w Radziecka stacja gości dziś 

· w Krakowie 

I 
Bi'Uro prezydenta Argen

tyny - pisze France Pre1;
se z Bue,nos Aires - po
t:wierdz!!e oficjalnie wiado
mość o podpisani\! porozu
mienia w sprawie war'.tn
ków Jil.Qd:dania się rebelian
t.ów. 

Wedrug pieor'WS'Zych infor
macji, wskut~k di;iałań woj 
skowych zginttlo ok. 50 
os6b; waoznie ~iększa jeost 
liczqa rannych. 

Los kilku generałów, 
przywódców rewQlty, nie 
jest na razie dokładnie 

=al?-Y· 

autolllatyczna 
przeleciała obok Księżyca 

Agencja TASS podaje 7,e o godrzfo,ie <I minut 24 c-.ta
su moskiewskiego w d n~u 6 kwrefln;,a sta.e,ia automa
tyczna „Luna-4" P'J.'7,ele eia.Ja n;i.d powierzchnią Księży
ca w odległ<>ści 8.500 km. 

Do.świadcz.en ie i pomiary do
konywame przy pomocy stacji 

ffiJ Jeden z wielkich producentów w Europie 
!il W perspektywie 300-meyawatowe turbiny 

„Luna-4" '.lJOSta.Jy zakoń=e. 
Łączruoiść radiowa ze stacją 
będzie się j€1Szcz..e utrrzymywa
ł:a w ciągu ki1ku dni. 

UZJ1Sikmlo obsz.er.ny ma.beri.al 
dOIŚwiadczaJ,ny, ma;jący doni10-
sle =czenJe <lila rozwiąz.a.OJ~a 
.szeregu techru.c-t.nYCih pnoble
mów zwiiąz.amych z programem 
opam:i1wamfa Kisiężyca. Dane 
uzyGika111e w wyniku przepro
wadzenia pomi<irow są opraoo
wyw<l'ne i badia111e w rad:dec
kich ośrodilro<:h na;ukowych, 
prowad.rz:ących badallllia prze
stl'ZJ0ni lrosmi,cz;nej. 

Szybka ka·riera 
elbłąskie~o kombinatu 

<KJ w elektir<rwnlach „Siekier 
ki '', ,,.K.onłn''t „Helemba"; „że 
rań" oo dawna ju,ż pracują i 
dobr:ze zdają eg-..aq'fli<n tU!I"biJny 
\vyprodiukowane w Za:klaooch 
MechAnlcz.nych im. K. Swier
c:.eW$k1ego w Elbl<ig'll. 

Fabryk.a w Elblągu SIZY'bilro 
robi k&nerę. Dzds już należy 
do wiel!kiej szóstki 'l'!lanych 
europej~ćh pro<l\.tcen:tów jed
n~,tek prąd:otworozych. 

W. eyun ro:ku „Elbla,g" ma 
zbudować w S'll'ITlie turbiny o 
mocy około 400 MW. Zliożą się 
na to trzy l;ll5-megawawwe a
tre,ga.ty przeznaczone dil.a. „Ko
n.ina,, i ,,Adal'l"ńowa". 

W 1970 r. moc wy>kona,nych 
ta..-n turbin wyn<iesie już 1.700 
M:W. Waft.ny Jest ta,kże fakt sita 
lego Zwięk.sz.a'llJA mocy a,girega 
tów. Obecnie zakład myśli Już 
o poc!Jęo.iU prodUJktji turbin 
200-megawatoWych, a w d.alsizej 
p.1-zysruc.śCi ew lrońcu przy s'Zlej 
5--latki) - 300-megawatowych. 

Zgodrue z uchwalą KERM, za 
klad w Eublągu przemieni się 
w Wielki kombinat prod·ukcyj 
ny, zl<>żotny z 7 samOd!ZieLnych 
:tab!ey'k - wytWórni: metal wrgicz 
n~. części okrętowych, tu•l'bin 

energetycz,nyci1; tufl'b1n ]J'I'Zemy 
slowych, pnekladni d.u<tych mo 
cy, obraibiarek i wagonów. 

(PAP) 

Pomnik Mickiewicza 
stanie w Rzymie 

(A) .Tak. informuje kores.pon
dent PAP - w Rzymie powstal 
oo;tatnio komitet budowy poro 
nika A. Mickiewicza. Na czele 
komitetu stoi syndyk Rzymu, 
prof. Della Porta. ZarząO miej 
ski Rzymu wyznaczył p<>d łm· 
dowę pomnika miejsce w cen
iralnym parku Villa Borghese • 

(PAP) 

Nawrót zimy 
w Wielkiej Brytanii 

W swym ool.szym looie sta
cja "Łuna.-4" w ciągu ro.ku 
1963 bę~ie obiegała wokól 
Ziemi po wydlu'Ź..Oiilej orib!cie. 
Największa odJegilOIŚć stacji 
od Ziem~ w c.zasie piel'wszego 
okrążenia wy.ruie!'lie w przybJ,i
żeniu 700 tysięcy kHometrów. 
zaś na.jmlilliejsza - okolo 90 
tysięcy kilometrów. Wslrutek 
działiarnllia siły przyciągania 
Słońca i Księ·ŻYat oribiita stacj'i 
,.Luma-4" ulegnie z czasem 
znacznym perturbacjom. Wf;ku 
tek tego &taoja wyjdzie ze 
Sliref.v działania si'ły pl"Z·ycią:.. 
gan:i•a Ziem1 i starn.ie się 'sztu
cznym .satel:iitą. Sl!oóoa, 

* A~ncja TA.SS dlod<i1e, że! 
powyż:szy komun~kat jesit ostat
nim dolycząc.vm l"Uchu sla.cj i 
„Łuna-4". (PAP) 

Członkowie bawiącej w na
szym kraju delegacji KPZR, 
któ1-ej przewodniezy sekretarz 
KC JCPZR Witalij TLtow prze
bywali w sobc>t<: w Katowieaeh 
i Rzes=wie. 

Grupa. delegatów przebywają
ca w Ka•l.<>wicach spotl<ala si«: 
z cz.ł-0nk.au1i t>gzekutywy lion1i 
tetu Wojewódzkiego PZPR. Po 
południu ezlonkowie delegacji 
zwiedzili otwartą w Ka,towieach 
wystawę „Elcs.t>'Ort - Import0

• 

Grupa delegatów przebywają
ca w RZ.CS7.A>Wie zwiedziła Wy 
twórni«: Sprz~u Komunikacyj
nego. 

'"' godzinach wieczornych o
lJ.ie grupy delegac,il Kl'ZR przy 
były do Krakowa. (PAP) 

Francuska baza „A" 
na Polinezji 

Agencja Reutera, powołu
jąc s1ę na żród!a ·dobrze po
inf,ormowane, piesze, iż Fran
cja przystą.piła do bv.·docwy 
bazy atomowo-raikietowej na 
Polinezji. (PAP) 

Na nowym polsklim statku .,Andrz-~j Booe>wy" 'llbUd<>wa
podniesio
SZ<l7.eciń-

nym w Stocim1i im. Ko-mu,ny J;'aryskiej w Gdyni, 
no bialo-ererwoną ba.nderi). Sfa tek ten pneka.za.no 
skiemu a.rmatorowi, Polskiej Żegludze Mm-skiej. 

M is „A;ndczej Bo,r-owy" je51t jedn()stki wejdą do eksploata-
picrwszym drobn.icowcem z. cji w br. (PAP) 
oori.i 5 j<ednoslek. jaikie budu-
je Stoczmia im. Komlliny Pa
ry.'~kiej w Gdyni. Następne 
statki nosić będą nazwy: „Ma
ryną,i·z Migała", „f(a.pitart M. 
Slankiewic:z". „Ka,pitan Kań
ski", i „Kapi.tain Ziólkowski". 
(Są 1x> _nazwiska nieżyjących, 
z,aslużonych prr::aaowników mo
rza). 

Statki te będą prrew<mc 
t-Owa•ry na li.ni.ach baoonu bał
tyckiego, głównie do portów 
fińskich, w zrwią,zik,u z czym 
mają specj.arlne wzmocmernia 
przeciwlodowe. Tgnaiż każd€igo 
ze stabków wyn<J\Sli 1.250 DWT. 
Priojekt ·statku QPrnoowafo :Za
kładowe Biuiro Kon&trukcyj:ne 
StOCZ'lli w Gdyni. N<istę.p.ne. 

Prasa brytyjska 
o połqczen iu 

Mosk111a-t11aszyn2ton 
Prasa brytyjska z zadowo

leniem pisze o zgodzie ZSRR 
na zainstalowanie &tałego, 
bezpośredrniego połączemia te~ 
Jefonicz•nego 1ub dalekopiso
we.gie między Moskwą a Wa
szyn,gtonem. Dzien.niik „Dai
ly Ex;press" włdz:i w tym 
wyraźną oznaką polepszenia 
stosunków racdrziecko - amery
kańskich, co powinno stać 
sic: gJwairancją pCJlkoju. 

Bogaty tydzień 
Zdaniem „Daily Herald", 

jest to „pierwszy pozytywnv 
rezultat prac konferencji roz-
brojeniowej". (PAP) 

dyplomatycznych spotkań Zachodu 
w ,Paryżu 
(A) .Ta•k wynl·ka z informacji 

prasowych - od ponied'Zial,ku, 

Spotkanie Rusk-Dobrynin 
odłożone do 12 bm. , 

Sekret.urz stanu USA, Dean 
Rusk i ambasador ZSltR w Wa 
szyngt<>nie, A. Dobrynin, po
stanowili odlo7.yć swoje kolej
ne spoókanie, które miało o<i· 
być lłił) w sob-otP, J>() południu, 
do J>l"'ZYRZlł"A"-0 piątku. ~j. do 
12 l>m. (PA l') 

Sympozjum 
gospodarki wodnej 

krajów RWPG 
w sobotę ZEHkońc:zy"lo się w 

Wa1rsrza,wie sympoizju,m gc-spo
d·a1r1ti wodn.ej krajów RWPG. 

NRF -LaUJlna 
ma kontrolowanych lekars.tw 

Do W. Bryta,nii powróciła 
ii.ma. W wielu rejonach kra
ju spadły śniegi. W Nort
hurmberland zasypane zostały 
drog,i. Automobilklub podał, 
iż wielu właścicieli samocho
dów porz.uciło swe pojazdy 
na dTogaL'h. 

Niewidoczną z Ziemi stroną Księżyca 
sfotografowały aparaty „luny-4" 

stoli.ca Fraincj 1 będrzie Wlid~
n i ą srzertgU spotkań d<y:p.loma
tów k.radów Zachod<U. P<>niedrz;ia 
lek i wtocek zajmie sesja ra
dy minrts,trów SEATO (1PRlktu 
A'Zji Polud•niowo-Wschod.niej 
J>rzyp. :red.) z udrzia!em Dearna 
Ruska, lorda Hom.e·a i Couve 
de Mi\JrrviUe'a -0raiz pjęciu mind 
Slllrów s,pmw 9..ag1r. k!ra~ów a'Oja 
t~kich. We wtorek p-rzyby,wa 
do Pa,ryża bof1ski minisl-er 
spraw za,g•ranicznych Sch1roe
der, a,by &potkać s'ię kolej"1Q z 
Deainem Ru.s.kiem i CO'Uve d-e 
Mrnrville"em. W"!>ólny-m punk
tem 1ych o.bu oq,lnitnitC'h tx)(Zmów 
bę.Olzie niewąctpliwie l<we<sbia ra 
tyfi•k.1cJi tralctarn os.i. BOTllil. -
Pary'l. or.117. jej wplyw na 7.a
gQdin ien iJl .. etł rc1pejsk1ie" i „artlnn. 
ty.:ikle"', W śrooę znr.jdi7.Je się 
w stoli<'Y Framcjoi rninrist.err o
brony USA Mn<'nnm.1Jra,,, który 
po u.pf'7edini1m spobknnhu się w 
J ,c;n~ly·nie -ze swym brytyjskim 
kolegą Th0tmey-Crol'tem.. ma 
rOl7,mnwlat' ?. pr7.edi>tl>W!iclelaml 
""t.alej Rady NATO. 

Dean RU<'lk pr.7.yjed:'l.ie do Pn 
ryż:i j11'l: w ni""'1•7.i<"lę. a w po
n ie<:l7.i!'l•l<.'k sPOtk.a s.ię ·z <.Ile 

Zaopatrzenie w wodę rozwija 
jące.go się :p.r.zemys!u i Te>lni
cbwa, OS'ZCZęd'!le ges<po<La:rowa
nie "Zasobami wodlnymi, ochro
na ich przed zaniecz)'s-zczeniem 
ora<z powtórne wykorzystanie 
su·rowców 7.najoojących się w 
wc<lach o<lrpadmvych z prrzemy 
słu, plallly perg.pektywiczne go
spodnn,kl wodnej w cLużych do
T7..t)C7.~Ch obejmujących kilka 
kra(iów - te> pr-,,ykla<Q<lwo, n;tj 
w.a.:im iej„ze Pll"O,bl.emy sympo
zj uim. (PAP) -uroczyste posiedzenie 

rzadu . flńskie20 
.. Qoody· śniegu. , zanotowano 
tals:że w Londynie. (PAP) 

• j l. 

„Do«wiad<»Amta i obserwa>Cje, 
przepr<>Wad/.-One z p-oltla<lu · i"a' 
dzieckiej s.taeji a.uł.l()rna,tyC'"ł'...11ej 

Ryne-k NRF dosłil'wnle za
lewają nie kontrolowane ' i nie 
wypróbowane należye.i"e far- · 
maceutyki. W obiegu jest aż 
23 tys. lekarstw w tym 7.Q tys. 
odmian. Na zjeździe za
cho&:l.i<0111.iem!Mkiej Iziby AP
tek~rzy wskazywano na nie
bezpieczeństwo dla zdriowia i 
życia ludności, jakie kryje 
w . sobie konkurencja handlo
wa przemysłu fa,rmacentycz-

Wolność i demokrację 
gwarantuje Brazylijczykom J. Goulart 

nego. (PAP) 

Koniec podróży 
1-Iasana Jl 

Po :zak'Ończeniu wizyty w 
Stllllaeh ZJednoozonych, król 

1 

Maroka, Hasan II, o<puścił 
Stany Zjednoczone, udając się 
samolotem do kraj'\l, (PAP) 

S. t P. 
mtrr 

.JADWIGA CZARNOCKA 
z domu JESKE 

po krótkich lecz oiężkłch 
o.erp.ieniach, o.patrzona św. 
sa.kra.menta.ntl za.snęła w 
BGgu dni& 4 kwietnia br. 
Zmarła była wyęhowa.nką 
gimna.zjum H. Mikla.szew
skiej w Łodzi, wieloletnią 
profesorkll szkół WR.r!o7Aw
skich i łódzkieh, a ostatnio 
sta.nzym inspektorem kon
troli finansowej w Banku 
Inwestycyjnym w Łodzi. 
M:s::z:i. hv; · za spokój duszy 
Zmarłej odbyła. się dnia 
6. IV. br. o godz. 10 w kllŚ
clele iw. Krzyża w Łodzi. 
Uroczystości pogrzebowe z 
ka.plic-y omenta.rZ3 na Za
rzewie - w niedzielę, dnia 
i. IV, br. o godzinie l~.30 .. 
p,i:>grążeni w głępokim bólu 

MĄŻ, SYN i RODZINA 

W dniu 4 kwietnia br. 
zm:?rła. }>() oiężkleh cierpie

; n:ach w wieku lat· 63 

S. t P. 

Bronisława Majer 

„Ni.komu nie uda sic; za
klóc:ić spokoju w Brazylii. 
Nie dopuścimy do prowoka
cji. Rząd gwarantuje narodó
w! wolność i demokrację" -
oświadczył prezydent Brazy
lii, Joao Goulart podczas 
swej wizyty w Sao Paulo. 
Prezydentowi udzielają po-
parcia przedstawiciele sił 
zbrojnych, deputowa,ni do 
kangresu nar,odowego i przy
wódcy partii politycznych 

Goulart zlożył powy7.sze o 
świ•adczenie w 7iwiązku 7. za 
ostrzeniem sytuacji polilycz 
nej w Bra.zylii, w~ik'J:tek a1n 
tydema.kratycznych poczynań 
rea.kcyinego. gubernatora sta 
nu Gua;nabara, Lacerdy. 
Przemawiając nieda,wno na 

jednym z wieców, Lacerda 
oświadczył, że Brazylii rze 
komo zagrażają komuniści 

25 miliardów zł 
wynoszą wkłady- w PKO 

Ogólny sian wkładów pienie,:i. 
nycl1 ludnośd w PKO wyn<l<""il 
w dniu 31 mar<:a br. 24.911 mln 
zl, w tym na książeczkach 
oorezędn·ościowy<:h ~:1.i75 mln 
a na rachunkach bieżących 
ro'Zli<C""1:eniowy-ch 1.636 n1Jn zl. 

W marcu tego roku wltlady 
na ksląże<::7.kaiclt os~.ie:u~<ln-0.~<:i() 
wych wzrosły o 346 milionów 
zł. Ogółem w I k'vartale br 
przyro.st wkładów os~zt:><Ino>< 
ciowych oo;iągnąl 1.769 mln zł 
Jest to najwyższy kwartalny 
przyrost ooiągnięty w d-0iych 
<:zasowej dz.lalalnoś<:i PKO. • 

(PAP) 

Dnia 5 kwietnia. 196.1 r()ku 
po krótkich i ciężkich cier
pienia.eh zasnęła w Bogu, 
opatrzona św. sa.kramenta
mi nas,za na.jukooha1łsza 

matka, teściowa i babcia 
S. t P. WIKTORIA UDUT 

Pogrzeb odbędzie się w z dom,u WCISŁO 
dniu 7 k~etnia. 1963 r. o Wyprowadzenie drogich 

~ godz. 15 z kaplicy ement.a- nam zwłok nastąpi dnia 
rza rzymsko-ka.tolickiego na 7 kwietnia br. o god„1.. 16 
Za.rzewie, o caym zawiada- z kapUcy Sta.rcgo Cmenla-

l
:ł :"'miautkpogu rążona w głęboldm l"Z!l. przy ul. OgrO{fowej, o 
~ ,, czym za.wiadamja,ją pogrą-

żeui w głębokim żalu 

RODZINA CÓRKA. SYNOWA. SYN, 
4303-G ZIĘC i WNUKI 

,...,...,,,.& 2ll&il UM81K4W! SWWWWWWIWlfie&MM,W-

2 DZIENNIK LODZKI .tlil! &l- .'5DSQ) 

Gubernator dodał, jż winę za 
to po-n,osi sam prezydent re
pu bli kl. To oświadezenie ora1Z 
dalsze posunię-cia Lacerdy 
wywołały w całym kraju fa-
lę protestów. (PAP) 

Boński niewypał 
2".„n mi.et"7.en1a Bonn, a1by PQ-

byt w NRF' pre?.y<lenta Meksy
ku Lope7.a Mn.teo.s.a wykorzy
stać dlla n.kcji propnign,rndo\v<"j 
n.a I"'1,~z polity'ki .. fl'o111to,wego 
n1iasrtn·• - za1l<oć1e7.yty się nie
wypalem. 

.Jest już pu.bllt"'2lną tnjemnicą 
w Bonn - pki;rze kc·resipond~mt 
PAP, .J. nooizlwwslti - :i.e i;pra 
wa wi,zyty pre:>:Y<lenta Melrny
ku w Be1·Hnie :zacho<lnlm s.tala 
się :irró<llem is,t;otnego >Ypię<!in 
międ.zy gościem melmykańsl<im 
a rządem NRF. Wladl7.e boń"kie 
i sena<t 7.a<'ho<J,nioberliflskl -
wbrew V.y<"Zeniom pNe>.7.Y<len1.a 
Mnleosa 7.a,plr1<nownly a<i. d•wu
diniQIW[\ jego wi7.ylę w Berli1nie 
zacho<l<nim. o w:,eN<iun politycz
n.o-mnnii fc.c;.tincyjnym ch~r.ntlcte
r?.e. .Jed,n<1l<:\e n<1 wyra>'.ne ży
<'7.enie prezydenta Mel«syku wi 
zyt<: skrócc-no d'I) 6 god7.in (w 
n1e<l7.-i,elę) Pl"'-Y C'Z'.Ym pobyt 
mleć b~dl7.ie cha,raktea- nieoii- i 
cja,hny. (PAP) 

402 tys. żołnierzy 
liczy Bundeswehra 

Bundeswehr.a llozy obecnie -0-
g<>lem 41>2 tyo;:ące źoln,ienzy. 
LiCTJbQ tę oglo.4iło w RObotę w 
Bonn :Iedera.Jne Mi·nislers.1iw·o 
Obrony. 2S4 tysiące żolnier7.y 
sl•m:Oy w .a'rmil ląd,owej. ~ tys. 
w lotnictwie wojs,koiwym„ 2ll 
tys. w maryn.afl'Ce i 27 tys. w 
1:1.w. organ.i'7.'1(!ji ooo·ony te.ry\JO
ria,lnej. (PAP) 

Kronika -=wypadków 
W Brze-/.,nicy-Dubid7..e (pod 

Pajęcznem) jadący m<>to<:yklem 
Henryk .Jackows,kl (zam. w 
Br-.<e;i,nicy) wpa<11t na -przydroż
ne dtrzewo j poni(.mt ::i.mierć nia 
miejscu_ WS·lQPf1(' myn.no8ci 
śle<k-7.e wyk.~1zaly, :i.e denalt był 
pod wplywem al•koholu. 

•J: :(. * 
w Ra<lron1'ilku, wybiegając iv.rw 

jadq~o sa•mocho<lu cię>.,,rowe 
g<:> wipa<l>l poo dru,gl s<imo<>hócl 
cię7...arowy niele·tn1i Stan!~ł.aw 
Wożr.!ak. Ghl('o;:>iec d0-znal po
Waim)llCh o0rai2len ciała.. ~ 

„l.!.una.. 4'~ będą. miały olbrzy
~ n1i~ .,.,na<.>z-enie dla rt'a.li7.a,rji 
dalszy-rh lotów w kierunku 
JCsi~;.yca" - oświa<l>czył kores 

"' J>-Olldi"llt.(>Wi Ag ... n-cji 'TASS głów 
ny konstruktor. „Oczywiś<'ifl', 
na to ab~1 w pełni ocenić n<>
we loformaeje naukowe, uzy
skane z A\ltie>m.a.tycznej stacji 
p.ot.r'7eba C7.nsun - do.dat on. 

Glt)wny k<>nstrnl<tor oświad
czył, 'l,;e ,,ra<lziecki nau·k<nvy 
pt·og1·a·m OJl-an<nvywan1a Księ-i.,y 
<:a, jest i·ealiz,owany p-0myśl
nie". Jako fa•kt n:•jwh;kszej wa 
gi wyn1ienit on sfotografo-wa~ 
nie niewi.clocznf"j z ZJemi strio„ 
ny Księży<!a. zwrM~it 0111. tak?.e 
uwagę na. J'akt, ie u<:zonym 
amerykaf1ic.;łci1n nie ,udało się do 
tyclw~as powtórzyć sukcesu ra
dziecki„go. 

lłarbarzyńcy! 
Agencja. TASS do.nosi z Ha~ 

nt0i, że w polu•d1njowowi-elmarn
skiej proWitlJCji V·in Bin uezest 
nicy a,merykilt'1sk-0-diemow<"1kiej 
ek<lpe<lyicji krnnnej , 7.achowud::ic 
się p-o bn1rb.lrn.;zy-ńskn, zatru1li. wo 
dę w wielu SitU<l'1iach o,ra.7. mu 
cili na bal7"11I'Y 7..a.urute pro<lu>k
ty. 

W~·krnt>ek tego zatruło się kiil 
ka tysięcy osób 

Połączenie rzek 
Azji Srpdkowej 

Dwie środkowoarz,jnrtyickie :r:v..e 
ki A.m,u-Da.rię i Ze1·a1ws.7...an )JQ
l:jezy lrnna.t nawad111iający dJu
g'()o.ciici. 2'00 .klin, kti.>:t•ego l>u<liowa 
razp">OZ!)l,a Rię w U7,beki<~'t<11n,ie 
Wo•dl:V .ku1nrtlu n.t1.w-0dinią prawie 
100 tys. heltl<l1I'0W zleml i do
„1n.r('v.ą w-0<lY Pilmej <lila bydl.a 
na 0rb..:07,arze p.r.aiwie (:wierć .mi
liona llekt:in'6w Pll•'>tyn.ny<'h pa 
SotWiSlk W Tt"JOTI+J-e IlU<'h.[11t-y. 

Bt1<Lowniczowie ka.n::ilu będą 
m·rnsj.eli wy•konać prace '1.iem11ie 

równe pod W"llglę<tem rozmia
r<">w tym, kt<'>re Wykonane !?.O
.<lt'1 1Y podcrzn>1 bi11d<>wy Kailladu 
Sue•:kiego. Poląc?.enie WA'k na-
91.>)pi 7.a 2 i pól roku. (.PAP) 

G:wllem. ' 

W ofi<'Ji:iJ.nych kołach pa.Ty
skich mó\W si~, 'i:e wirz.y-tn Ru
"ka je<it „<'IZY-.\.O kil rb11ri,zyjJlO ". 
nie br'1•k jt'<ln.~•k glooów. lź mo 
7.e ona 07.1111<''zać pewn•e u>e1'1-
9t y<''hni<>n.ie porz,ycjl gen'f'lt'alll"'Pre 
7.y<len~·.a w 9t-O~nmku do swy<'h 
oo}u,w1ników :z.aclloon.ich. (PAP) 

Wybuch w gazowni 
W sobotę ran<> w m.iejooo

wosct zachodnioniemieok:Jej 
Sta,de nas·tąpił groźny wy
bu,ch y.r gazow.ni. Siła ek&:plozji 
zerwała dach budynku ga
za.wni i wywołała &r.kody w I 
pobHsik'ich domach. Jeden z 
robotrniików ?JOS!tał ra.nny. 

(PAP) 

- R7.ąd Fi•nlandfr zorganizo.
§ wął „ w ąol:/otę "JV auli uni
:= we.rsytl;'b w Helsinkach u
§ roczyi;te posiedzenie poświę-
5 cone 15 rocl!'n.icy radrziecko
§ fi(L<ik'iE>go układu o przy
§ ja:i.ni, współp•racy i wzajem= nej pomocy. Na posiedze'!l.ie 
§ przy'byl i: µrezydent Finlan. 
5 dH U. Kekikone<n z małżon~ 
§ ką, przewodniczący parla
E: menrtu Klcemola. członkowie 
§ r-ząclu z premier<'ml KaTja.. 
:= lai;nenem na ozele, przywód
§cy "Partii uolityczmyc'h i 
:= Pl'7..edsta1wicie'le spa.łec:reń4 
§ stwa stolicy fińskiej. 
:= W posiedzeniu uczestrri
§ 07.yła również delegacja rzą 
:= dowa ZSRR z pierwszym 
§wicepremierem A. Kosygi
= nem na czele. 

Konłrrewolucjoni~ci kubańscy . 
wciąż przygotowują nowe prowol<acje 

W1a<l11.e 
Wysl:a~y 
cd<lrzlialy 

br:irtyj<9'kie w Na"'6au 
!ódiź pabrolową orarz 
wojska i policji na 

Antykubańskie decyzje 
konferencji w Managua 

.Tak dornOS>.ą z Managui (Ni
kairag1U>1), -za,koilC7.yl<1 ::;i.ę tam 
t.r-7.ydniowa .k-fJn:1rerenieJa minl
"wów sp1r.a.w wewnębr-zmych kra 
jów Amerylkl Sro<l1kowej, Pa:na 
my i USA. Ucze„t.nicy konre
rcn<:ji pnzyjęli s.7.e1-eg <lecyizjd o 
c.luurn.k.t.enz.e .anty1kubański!m. 

Kon,ferencja w Managui sta
n01wjiła w pewnym R-ern::;ie urzu
~lnienie konfN-encji repubHk 
banain-01\vyich z t1dizi.n·łern prezy
dernt:i J<en.ned'y"eg-0 w Kosta1ry
ce. ('PAP) 

wyspę ~l!Ttl"' 'E<tna z mnlej
srzyoh wysepek A!'Chi,pelagu Ba 
hamskiiego, g<ilzie, jak usta:Lil 
rekones1"11S lo<tniczy. miała :<;ię 
ulolrować gTuJ>a konitrrewolu
cjon.istów kubańskich, pr:zyg0to 
wująca siG <l<e> napa:i>ci na wy
brzeżu Kuby. Brytyj"ka. frega-
ta ,,I_,orndonderrry 11

, która na 
po<:2ątku tygodnia zatrzyma.i.a 
17 podobnych awanturnlki'w; 
pait"l"Qlruje caly rejon Wysp Ba-
11ama. 'Jli"leba dodać, 7.e owvd1 
17 ko•nitnrewolu<'ionistów 11,ostalo 
wklról<:le wypUJS1Zczonych na wol 
n<:>lić. 

* 
Wedluig ośwla<IC?enia DepRrta 

m•entu Obrony USA. p'.'Ze'<Zlo 
3 tysiące kon.tnewo-lucjonistów 
kubańsk.tch, którzy brali u·:l7.'ał 
w nleu<la111ej lnwaq,ji na Kub!: 
w 19&1 r. srzkoli się obecn'e, 
wedtug &pecjaln'e opracowa'le
g-0 pt-o:;:fran1u, w s2erega<'h ame 
ryikansktich sil zb!'ojn;)ch. 

(PAP) 

·11••••••••••••••••••••••••••••••••••11na11m•11 m. •• 
KOPEN"HAGA D I k . 

w Jednym 7. najwil)k a e opisem 
szych 1'<>pt"nha11ki•·h l<in 
„Uiallro" l"07.IJOCZąl si<: z k "/k t l" 
'Xl'.dzieł1 p<>lsk<eh ~il- / U S O /C 
mow. z-ostaną . wyświe-
tlone: „Mabkia. Joanna 
od Ani-ohlw", „Niewin 
ni C'".t.a.rOOzieje", „Swia 
ó<f!etwo urodzenia", 
,,NÓ'Ż w wodzie" i kil 
ka krótkometrażówek, 

ANKARA 

WC7iO<m\i ftj. W ""1)00 
Le rano) w parlamen
c 1 e tu re<'-k im d,cx„zło <I<:> 
b{ijki mię<:l7.y clepu.to
w.an~mi partii prc1t"?W..1·0 
"\\;ych a prt'7.e·d:s1La1wi-el-e
Ja.m1 OPO'ZY<'YJ nej pa rt\i 
spraiwiedliwośoi. Za-

mieszki wybuchly po 
ostry>m ataku J>I"<z€•::1<>t.a 
wieiela pra.wl-coweJ pa<r 
thl. &p.ra.wiedll i w ości na 
J>rorządo wą partię .repu 
bi i ka'll<;ko-J.tJ<lK>Wą. 

PEKIN 

Opra~wani..-m pen1-
p{'l<tywl>C?,n~~o planu 
1·.ov.·w.oju nauki i 00.{'h
niki 1·olni<'zeJ 7al<·o1t-czy 
ła ~ię ogOln·o,chil!~ka. 
k•onf-erencja ZW-()lana 
prza &omito$ cemra,t 

ny KP Chin i Radę 
Państwową. Referat wy 
glosil premier Czou 
En-lai. 

WASZYNGTON 

Dowó<I7.two l<itn'<'tW'l 
USA pa<l.nlo w 1>!'11<"'1< 
,\<.!e<"Zoretn, iż 7. OOrz.y 
lot1ni<!7.ej Vandenb·erg 
(Kalltornia) wyRt.1~,e10-

11~- -zo,sta•l krilejny s7tu 
czny 'at.elita Ziemi 
„.Blue F'1a5h Scouit'!. 

BERLIN 

Rzek-Omo z l:>r'1kU do 
wo-aów, prokuratu"ra za 
ch,o-dnl-.>berliń1Ska zrezy 
gn-0wala po roku z <lal 
szcgo pr<>\\rad7,.enia dn
clHxlzenla przEclwk-0 
hnuntstu.rmrUhrerow\ SS 
Grauro,ckowi, który •. lak 
wykaz8IY Jkime zem.a 
nia świadków - dlfJ
puścll się zbr<Klnl w 
){,()penh.adze w 1944 r. 

CARACAS 
W TO?.,gło~n i radio\\~ej 

Cnr:i,c<i'S (Wene-zuela) v:y 
bu<"hln w piątek bo'11-
b.a. \Vybu<:h spo·wc.~0-
v..·a-t r,r7-erwan:e au·oj·y
c.Ji. St.:·a1y :r.·:~n:a.r.-e ~ą 
no okola 8-0 tys.· dola
rów. 
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§ K iedy francuski reżyser Autant- w samym jeszcze pe>myśle mnóstwem eji. Niektóre e>rganizacje w USA, nie § 
= Lar& przystępował przed dwo- wątpliwości i zastn.eżeń zma.rłby rmpor~,ądzająee nadmierną ilością zwo = 

;:: ma laty do realiza-0ji filmu przed swymi narodzinami. lenników, a pragnące działać · szybko i E:: 
;: „Nie będziesz zabijał'" - nie A trzeba pe>wiedzieć, że wiele było skutecznie, doszły do wnio~ku. że naj- = 

nie zapowia.dało skandalu. Twór projektów powola.nia. takich wytwórni lepszym sposobem posłużenia się tą 
ca uzyskał poparcie oficjalnych kół (na.wet w Watykanie), które miałyby metodą będzie skorzy!tanie po prostu 
kościelnych dla. filmu, którym zamie- stanowić • przeciwwagę dla wytwórni z nazwisk wypisa.nych z książki ~le
l"Zał nawet kandydować do najw~,ż- świeckich. Wyda.ie się jednak, że tym fi>nicznej, umieszczenie ich pod odpo
szcj nagre>dy Międzynarodowego Raw- razem sama hierarcllia zdała sobie wiednimi protestami ·a następnie 
lickiego Biura Filmowego (OCIC) za sprawę z nierealności zawartej już w wysłanie do właściwych 01·ganów. l\Ie
rok 1961. A jednak... Mimo ofj_cjalnej samym pomyśle. Za.den bowiem z t~·ch tooa ta została jednak później usunię
akceptacji spra.wy potoczyły się ina- głosów nie doczekał się realizac.ii (po ta z arsenału amerykańskich grup 
czej. za 1>czywiście ki>nfesyjnym.i komórka- nacisku. 

Film został potępiony, nie dopusz- Uz~·skany przez hierarcłtlle w niektó-
ezono go na ekrany - a czynniki ko- fi1 tl'Ch .. jacłt wpływ na produkcję fil-
ścielne oświadczyły, że, jak widać na wiała I mu mową Ql",,niony zostaje wszakże na-

-_==- tym przykładzie, nawet przy korzysta- wet Pl"Zez ś1·odowiska katolickie ujem- === 
niu z pom0-0y odpowiednich rzeczo- nie. Poza wyrn:in~·mi. co najmniej = znawców kościelnych nie znikają N• b d • konserwatywnymi wpływa.mi natury = 

~- trndności i ryzyko. Ie ę z Ie S z spol:eczno-politycznej obraz jaki po- ;;:==-
Cóż się oka.zalo? Po uzyskaniu od- · wstaje w filmach z inspira.cji ośrodków 

=-

======= Pi>wiedniego zaświadczenia i rozpocze- ' ' kościeln3•ch, deformuje rzeczywistość w ~=======-ctu realizacji - „Centro Cattolico Ci- kierunku pseudoumoralniającej . senty-
nematografioo di Roma" nadal zgla- • • ł '' mentalnej opowiastki, eliminującej istot 
szafo zastrzeżenia i d()lllagalo się. by za IJ ne konflikty i zamieniającej moral-
wprowa.dzać poprawki. ność w prnderię. 

~ Np. ksiądz Albino Ga.letto, sekretarz Ta.kie efekty współpracy nie przy- ~-
-- Ki>misji Papieskiej dla spraw Filmu, ciągają reali7~"lłorów. Tote:t na osta.t-
§ Radia I Telewizji - wyznaczony na nim katolickim kongresie filmowym w ~ 
§ doradcę kościelnego do t.ego filmu - Mont1·ea.lu proponowano modyl'ikac.ię ~ 
= Pneslał realizatorom tekst przemówie stosowanych metod. W jakim sto-pniu ::::: 
E nia Piusa XII przeciwko wojnie. Tekst mi produkującymi filmy religijne, a jest ti> możliwe przy dotychczas := 
~ ten znalazł się w filmie (którego akcja więc nie filmy fabularne dla świeckiej bardzo kategorycznych wymaga.niach ~ 
- rozgrywa się po drugiej wojnie świato publiczności). władz kościelnych - przyszłość pokaże. -
§ wej), ale z następującą repl-iką boba- Aby nie · tracić jednak możliwości Arsenał metod stosowanych na tym § 
-
C: tera: •• Kościół powinien był to powie- b;z1>1>średniego oddziaływania na treść polu prZC'.t Kościół jest - można po- _:::; 

5 dzieć światu w roku 19H lub 1939". filmu, Kościół przystąpił obecnie do wiedzieć - imponujący, od przyjaciel- :::; 
;:: .W rezultacie film. po ukończeniu, tworzenia katolickich szkót filmowych skich spotkań z reż~·serami po nie- := 
E nie został za.aprobowany pr.rez Koś- - przygotowując)'Ch kadry katolickich dwuznaczrie, ekonomiczne i polityczne ::::: 
- ciół, co więcej uznany ~od . wzgl~dcm reżyse1·ów i aktorów. naciski. = 
§ m1>ralnym za szkodliwy I mebez1>iec~- Próby działania poprzez opinię po- Stwierdzając skuteczność działania § 
S ny, a nawet antyreligijny. Watykan- legają m. in. na naklania.niu wier- „1>d podstaw", ICościól próbuje np. § 
:= ski dziennik oficjalny „Osservalore n~·ch do wyrażania sugernwanej z am- uniemożliwić rca.liz:wji: filmu poprzez = 
§ Roma.no", zakomunikował, że jeśli re- bimy 01>inii na temat filmu. jak zi·e- zamknięcie dostępu do źródeł finanso- § 
E a.li7..atorzy chcieli stworzyć film go~ny sztą i innych 7,ja,wisk życia kultural- wych. Nie wszędzie ten ~posób jest = 
= nagrody OCIC. powinni byli w więk- nego - w posta.ci listów wysyłanych możliwy. Ale np. we Włoszech pole =: 
§ szym sto-pniu korzystać z uwag dora.d- d,o redakcji pism, radia, telewizji i działania jest. pod tym względem 7..a- := 
=: ców kościelnych... różnych ośrodków badania 01>inii pu- chęcające. Ale nawet realiza.t-0r, który ;:: 
::;:: W świetle takich perspektyw można blicznej. podda się temu naciskowi, a trudno § 
§ zrozumieć, dlaczego nigdzie na świe- .Jest to metoda o duże.i tradycji - we .Włoszech t>roducentowi uniknąć te.i := 
~ cie nie istnieJe katolicka wytwórnia stoso>Yana kiedyś 1>owszechnie w Sta- presji - nie m" pewności. 7..c film je- ~ 

. _ bliczności. Nie mogla.by po prostu za.rzucona na skutek zdezawuowania kład, który zacytowa.liśm~' na wst<a>ie -=
--=~ Produkująca filmy dla szerokiej pu- na.eh Zjednoczonych. Obecnie calkiem g1> nie będzie później atakowany. Przy ____ =§ 

egzystować. Każdy film, obwarowany jej przez następujący sposób realiza- jest dostatecznie wymowny. ' 
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ląd pingwinów • 
I uczongch 

(Dokończ8.nie ze &tr. lJ 
na wlasnych nogach. W ta
kich wypadkach syberyjski 
ubiór uzupełn·ia się jeszcze 
grzałkami elektrycznymi, zaś 
do oddychania służy specjal
na maska, wlot pow•drza 
znajduje się pod ubraniem. 

Nic w tym osobliwego. sko
ro zważyć, że na naszej sta
cji „Wostok" notowal:.5rny 
~ernperaturę minus 88 stopn', 
srednia roczna centralnych 
Połaci wvnosi minus 56 (dla 
Porówna·nia - średn.ia sybe
ryjskiego bieguna zimą 
~inus 15), 11 najwyi::>zą let
nią temperaturą jest minus 
27. W takich warunkach ben
ZYna nie chce się palić, me
tal można kruszyć jak szkło. 

- Jak powstały na An
tarktydzie „oazy" - prze
stnenie wolne od :kHJ.u? 

- Swietnie. To miejs·ce 
znacznie bardziej stworzone 
do życia niż wielkie miasto. 
Przykra jest tylko wieczna 
noc zimowa. ale wtedy wra
całem na wykłady do Mo
skwy. 

Najczysts·za tam atmo-
sfe·ra, w sensie dosłownym i 
przenośnym, 12 narodowości, 
współ.pracujących w bada
niach, pozostaje ze s·obą w 
serdecz.nych stosunkach, świad 
czy sobie wzajemną pqmoc. 
Choć surowy. piękny jest 
ten ląd pingwinów i uczo
nych. 

- Jaka będzie. patiskim 
zdaniem, przyszłość Antark
tydy? 

- To zależy od... stosun-

ków międzynarodowych. Znaj 
dują się tam wielkie bogac
twa naturalne. dosłownie 
ws.zystkie, prócz ropy nafto
wej. Ekonomiści nie wypowie 
dzieli się jeszcze na ten terna t, 
ale nie ulega watptiwośc1, że 

eks.ploat~cja będzie op!acal
na. Przysr.dość zależy o<l 
współpracy narodów i ~o«po
darczego zainteresowania kon
tynentem. 

Czy wybiera się pan 
~nowu w podróż do Bieguna 
Połudn•oweito? 

- Chciałaby d"Jsza do raju, 
i:le grzechy nie puszcza.ia. 
innymi słowv - brak czasu. 
Na długie lata jednak za
chowam niezatarte WS1pom
nienia stamtąd. 

Rozm.: .JULIAN BRYSZ 

CfWIAt: 

I 

I 

I 

I 

I 

-
(Dokończenie ze str. tl 

dziobcowi masztami o nie zmienionej od wiek6w kOJ!lol 
strukcji i kształtach. Piękne te stitki o wiele etęś-. 
ciej jednak niosą na 9wych pOlkładach prozaicznycil 
rybaków mz legend am ych łowców pereł. 

Niemniej, wyspa Bah rein pozostaje jeszcze naj'Więk• 
szvm w świecie ośrodkiem połowu tych klejnotów. !)'() 

niedawna pol·owami pereł trudniło ~ię tu ponad 20 ty
sięcy mieszkańców wysp. Poławiacze pereł pracują w 
warunkach prawie identycznych, jak ich pradziadowie. 
Przez kilka wieków nie zmieniło się tu nic, ani w tech-i 
nice połowów, gdzie l!"łównymi narzędziami są ludzkie 
ręce, oczy i płuca , ani też w warunkach pracy i wy
nagrodzeń, zbllżonych zgoła do półniewolniczych. Lecz 
drugie obok pereł bol!;actwo zatoki, zdobyło w osta.t• 
nich dwudzi~stu latach ?.decydowany priorytet. Cuch~ 
nąca, brunat.na ciecz, o której się często pięknie mówi: 
,.żvciodajna krew świ~1n". brutalnie zgas iła blask p~ 
ret, przedmiotów pięknych, lecz praktycznie ni€'Użytecz-1 
nych. Nietrudno tu doszukać się symbolu naszego stu. 
1 cia. 

ie !'..nam w tej chwili wartości pereł wyławia-o 
nych w zat.oce, oa~omiast wiadomo, iż oob.tnio 
wartość rocznej produkcji rooy naftowej w kra
jach położonych nad Zatoką Perską wynosi oko
ło 3 miliardów dolarów. Jest też ndezbity 

fakt, iż państwa obszaru nadzatokowe~o oraz wielu 
szejków - feudałów, nominalnych właścicieli ropon<>Ś ... 
nych te·renów, nigdy w s'Wej historii nie wzbo~acili, 
się tak na połowach pereł. jak obecnie na dochodacli 
z konctsji naftowych, udzielanych zagranicznym kon• 
cernom. choć przecież z drugiej strony wiadomo, że 
koncesje to przecież mizerne f!rosze w porównaniu 
z zyskami przedsiębiorstw wydobywczych. 

Wystarczy przespacerować się ulicami arabskicli 
miast położonych nad za.tok;i, by stwierdzić, że nigdzie, 
w najbogatszych na wet państwach Europy, nie i;ipoty
ka się tak wysokiego procentu luksusowych wozów. 
To także ma swoją wymowę. 

Ale - czy świa<lc?.y rów11.ie'.l o wysokim standaird-z:ie 
życiowym społP<:zei"1stwn? 

J:iką rolę odgrywają kraje Blis•kief!o i $rodkowego 
Wschodu w światowej produkcji rooy - mówią cyfry. 
Siedem krajów położonych nad Zatoką Perską - Ara
bia Saudyjska. Bahrein, Katar. Kuwei.t. Iran. Ir&K 
i arabRko-knwejcka strefa neutralna wyJ>rodukowałY 
w 1960 roku 220 ml.n. ton, gdy w tym czasie produkcja 
cnlei Azji sicgała 240 mln. ton. Udział tych krajów w 
światowym 1>ksporcie ropy wynosi !iO proc. Naftowa 
po\Plfn ukryta na pustyniach okalaiących zatokę. 
a t:ikŻp pod jej dnem - iest . nieus\~niflie w trakci• 
g-wałlownel!;o ro.zwoju. Ostnt.nio tutejsze zas&by ropJ" 
ncPniano na nkolo ?4.000 mln. ton. nodczas ~dy re'lzta 
~wiata na 15.000 mln. ton! A więc obecne natt.o"W'E!i 
pro!'>perity Zaioki Perskiej - stanowi dO>p!iero poozątek.„ 
Cóż wobec owej potę~i znaczą tajemnicze blaski ma• 

leńkich. sreb1·no-szarych kuleczek.„ Na dawniejszy-en 
perłowych łowiskach bud n ie się już sztuczne wystp1' 
w ;ertnic7.e. Beton, stal~we świdry i kotwic.e superzbio..'• 
nikow<'ów mi~żdżą dPlikatne •korupki J>erłowvch mtł.P 
ży, wraz z ich - pożal się Boże - skarbarnl... 

ytuac;a jednak zmienia sie tu równie szybliro, 
jak wzrasta wydobycie. Kraje arabS>k•}e ~ 
cowują nowe założenia. w rny$1 których as>tl'(loo 
nomiczne zvski koncernów eksploatujacych n>
pę. będa musiały w v.dekszym niż dotychczaii 

stopniu p()Zostawać w rękach właścicieli terenów na.f„ 
towvch. Ale bedzie to oznaczało jedynie dalsze zwię'k-4 
s.zenie dochodów szej.ków - feudałów. 
Wypływaiac na wody Zatoki Perskie! Pl"'>:ybywaHś

rny więc do dziwnego świa.ta, królestwa romantyezneij 
perły, zdetroni~owanego na rzecz imperium naftoW!>
go. które zasila naszą olanetę 1'0-dstawowym surow1 
cem W~))ólczesnei techniki. wydobywanym na pusty.
niach feudalnych władców. rządzących się prawaml 
średniowiecza. 

WIESŁAW ANDRZEJEWSKI 

- Jest to kontynent bar
dzo górzysty, o średniej wy
sokości 2,5 tys. metrów nad 
P<>ziomem morza, gdy śred.nia 
Poz.o&tałych obszarów Ziemi 
Wynosi 900 metrów. Lodow
ce, zalegające kontynent są 
w ciągłym ruchu, jak rze.ki 
Spływają dolinami do ocea
nu. Oazy powstają na „dzia
ł~ch wodnych". Stan<YWi_ą ll'tle 
ll•e więcej niż tysięczną 
c~ęść powierzchni całej An
tarktytly. Nie ma tam g~e
b!, tylko zwietrzałe kam1~
:i1e, na nich gdzien.iegdzte 
sla<1 mchu. 

- Jeśi; juź jesteśmy przy 
Inlltel"ii ożywionej, to prosi
my Pa.rę słów o pingwinach. 

- Nie jestem biologiem, 
P?'la tym antarktycznymi 
~~gw~nami zajmował~ si~ 
~ · ""n.ie Francuzi nncrzyll 
im .temperaturę ftd. Mogę 
r"'t1edzieć n.iewiele. Żyją na 

n a!'ktydzie 2 gatunki -
„Adelajda" n~ewielki do 60 
centhnetró~ wz~u" i 
„In:iPerator" o ~ysokości po- I 
~d metr. Pierwszych jest 
„· nad 10 milionów, drU
„ ich - tylko około 10 tysię
c:r. „Trnperator". wbrew lo
~ice, skJada jaja zimą i żet"! llie zamarzły na lod·zie, 
Pl~Yrna je między łapami, 
t :V-kryte specjalnym „far
l!!ucgern" wyrastającym mu 
,
0 

rz·.icha. Musi, oczywiście, 
~a:ostawać nieruchomy przez 
wy~ 2 miesiące, do chwili 
stoi ęgu.. • PierWS7;Y miesi~c 
ca z Jaiem samiec, a sarni
na{! w tym czasie wędruj~ 
•ię brzeg oceanu i karmi 
~rn· n~ zaip.as. Potem role się 

ELEKTROCHEMIA 
CHRONI ZABYTKI 

W murach starych zabytkowych 
budynków na wiosnę wzrasta wil
goć, która „nadgryza" fundamenty i 
jest pl"Zyczyną szybszego niszczenia 
budowli. Naukowcy z Katedry Me
chaniki Gruntów i Fundamentowania 
Politechniki Łódzkiej opracowali 
metodę stawiania elektrocltemicznej 
bariery wo11zie, przesiąkającej we
wnątrz ścian. Metoda nadaje się do 
ochrony przed wilgocią wszelkiego ro
dzaju śeian wykonanych na zaprawie 
wapiennej. Żródłem prądu stałeg-o są 
dwie uziemione elektrody, cvnkowa 
i miedziana. Prąd ten, dział~ją<' na 
zespół odpowiednio umieszezonych w 
murze elektrod, k<eruje cząsteczki 
wody ku dołowi i nie dopuszcza 
przez to wilgoci powyżej elektrycz
nej bariery. Wykorzystywane jest 
przy tym tzw. zjawisko elektrosmo
zy. 

MIKROSIŁOWNIE ATOMOWE 
DLA ARKTYKI 

Obiektem zainteresowania uczonych 
ZSRR stają się mikrosiłownie uukle
arne, o mocy około 750 kilowatów. 
Złożone z elementów o cię7.arze 6-16 
ton, byłyby one łatwe do transportu. 
Mog·łyby stanowić idealne wyposa
żen.ie stacji arktyc7Alych, dostarcza
jąc im - przy znikomym poborze 
paliwa - stosunkowo dużych ilości 
światła i ciepła. 

ELEKTRYCZNY DORADCA 

wzięły? Ró:ine na ten temat poglądy 
nie wytrzymały krytyki naukowej. 
Pozostaje jedno tylko przypuszcze
nie: diamenty w meteorytach są, bo 
zawsze tam były .•. Pochodzą po pro
stu z praplanety zwanej rodzicielką 
meteorytów, która kiedyś rozpadła 
się na kawałki. Tak, ale między 
Marsem i .Jowiszem 'znajduje się na 
orbitach okołosłonecznych 2.000 ta
kich obiektów sięgających rozmia
rami kilkuset' kilometrów - są to 
planetoidy. Czyżby wS'ł:ysO;ie były 
tak bogate? A może czeka nas kos
miczna „gorączka diamentowa"? 

\l\'~'konana specjalną metodą, wie
lowarstwowa błona zwinięt.a jest w 
kasecie razem z pa.pierem światło
czułym. \V kasecie, w specjalnyćh 
pojemnikach, zn?..jdują się również 
aktywizujące materiały chemi<'r:ne, 
gra.jące m. in. ri>lę wywoływacza l 
u trwa tacza. Z aparatu fotograficzne
go wyjmuje się całkowicit' gotowe 
7.djęcia po upływie zaledwie 60 se
kund od momentu ich wyk1>nania. 

1 e111ają. Pingwiny nie od-
czuwa· . 1 k d 
czł _Ją Zi>dne~o ę u prze 
z~ ~Wtekiem. wpatrują się z 
odilE>kawieniem, dopiero na 
W' egłuść ręki zaczynają się 

•'Cof:vwać. 
. - Jak pa.n prof-r Muł 

~·:, ll~ehicznie na Anta.rkty. 
~ .... t? 

KONSERWY 
DLA cn;żKO CHORYCH 

W Instytucie Przemysłu Mięsnego 
opracowano technologię produkcji 
konserw, które ułatwiają żywienie 
chorych. Są to konserwy dla C?.te
rech podstawowych diet: przy nie
dokwaśności soku żołądkowego. nad
kwaśności, przy chorobach pęcherzy~ 
ka. żółciowego I dró!I' żółciowych 
oraz przy przewlekłvch chorobach 
nerek. Na rynku ukażą sii; lmdynie 
z cielęciny , c•ielęcina. w potrawce, 
serca wieprzowe w sosie potrawko
wvm nraz mńz1!i w soi;iP h""""amelo
wym. 

Coś kilkakrotnie kichnęło pod ma
sk:~ i silnik zgasł. Doświadczony kie
rowca. bez trudu 9iłnajdzie przyczy
nę awaru, ale amator-nowicjusz? 
Kierowca-amator wyciąga spod sie
d"lenia niewielką walizeczkę i uniósł
szy wieko s!l.uka na tabliczkach obok 
przycisków odpowiedniego „objawu" 
niesprawności silnika. Znalazłszy go, 
naciska guziczek i natychmfast u 
góry zapala sję okienko z napisem: 
„zatka.ny przewód paliwowy". Takie
go elektrycznego dorallcę skonstruo
wali inży·nierowie syberyjskiej fHii 
Instytutu Mechanizacji Rolnictwa 
na razie dla wykrywania awarii w 
układach hydraulicznych traktorów 
I ki>mbajnów. Obecnie pracują nad 
urządzeniem, którego działanie okreś-
liliśmy na wstępie. (włk) 

DIAMENTY Z KOSMOSU 

W wielu meteorytaeh. zarówno ka
miennych jak i 7.elaznvch, uczeni 
&naleili d.iameuty. Ską,d się tam 

MALEJĄ KAMERY TELEWIZYJNE 

Firma Philips skonstruowała no
wą lampę do kamer telewizyjnych 
pokrytą od wewnątrz światłoczułą 
warstwą tlenku ołowiu, zamiast jak 
dotychczas trójsinrc7kiem amonu. 
Nową lampę nazwano plumbfoonem 
(ołów - po łacinie plumbum). Plum
bicon jest znacznie czulszy, trwalszy 
i mniejszy od ws:i:ysłkich dotychczas 
stosowanych tego rodzaju lamp. Po
zwala to na wydatne zmniejszenie 
rozmiarów i wagi kamer telewi7.yj
nyeh i umożliwia zdjęcia przy słab-

szym oświetleniu. (S. K.) 

ZD.JĘCIA W 60 SEK UND 

Prasa zachodnia donosi o wprowa
dzeniu na rynek rewelacvjoych błon 

fotograficznych ,.Polaroill". Za ich 
pośredniP.twem można uzyskać zdj<i
cia kolorowe z pominięciem całego 
laboratory.ineg·o, bard„~ dożoneiro 

pri>cesu fotochemie-zne1ra . 

GeNI Raueh, d1·-0bnv kupiee z 
Vi'iesba<ienu, sli-Onstruowal w C'hwi 
Jach w-olnvch od zajf'«' za wod·o
WY<'h rob-0la o w~·snko~-c:·l 1 m ·e
tt·a, kl<>r~· wykonuj.eo ró~n.e cz:vn 
nQ~·ei otrzytnuj~e „rozkazyu na ... 
1rane na taśmi~ magnetofonowej. 



!Działo to w latach 

.\„owa plaga 

Słuszne 

zarządzenie 
Aby uporządkow'lć go 

spodarkę rolną, książę 
ustalil w całym księ
stwie nowy pod-ział zie 
mi. I tak WStZYS'bkle 
w&ie d?Jielić się odtĄd 
maią na d?.ie<lziny lub 
sie<lliska. Kai-cla d7.ie
dzina składa się z do
mostwa. 7.abudow8ń go 
spcda·rskich otoczonych 
płotem i kilku pól. 

Pola ma się z kole! 
,n·mier:zać na ptu€i i 
radl;i. Plu•ir równa się 
dwom radłOIJTI. Radfo 
zaś ma obejmować tyle 
zie:ni, !1e m<Yi.na zaorać 
i obrobić przy pom<l<!y 
jednej pa•ry wotów lub 
jeci'!lego konia. Rówtw
czesn:e znos,.i się d·o
t:ychczas używa111e ml.a
ry ziemi. jak: stajania, 
,;iady i płosy. 

Naszym 
„.Zie zrobił Hmryk 

Brodaty, <ia,rowując za-
konewi krzy-taekiemu 
wieś Lasocice kolo 
Namysłowa. Bar-

WŚl!"ó<i pl"1i:r, j;ikle s•pa~ 
dly ostatnio na na s·zą 
Polskę, u naj więks,zą 
trzeba uważać naja'Zd 
okrutnego Batu-chana. 
który na czele swej or
dy Pll'ltOS'lY kraj. Mia
sta pożera og;eń. dirogi 
zaścieła Ją tt"u•PY, Polska 
rw,brzmiewa pl.a<!7,em i 
jękami. Po klęskach 
pod Tu·rsklem l Chmiel 
nikiem ca~ą nad>Zieję l 
ufnosć pokł.adaliśmy w 
Heniryku Pobożnytn, któ 
ry z rycerstwem sl<i
skilJTI i wietkopols.kim. 
chtopstwem i ęórnlkami 
sląskimi, a także z od
d~lałem za1k<>nu rycer
skiego templa1riuszów 
7.abiegl Tatal!'om drogę 
nieopodal Legnicy. Mę-ż 
nie poczyna~ sobie Hen 
ryk. Ale nawała pogan 
proZemogła obrońców. 
Pad! k<;'i11żę, padło tysią 
ce ryceT"l.y. Ni..wlelka 
t~·l'ko gM"St.ka schronita 
się w g>rod-z,ie i ..tawla 
r«Lpac'2lliwy opór. 

zdaniem 
wizn u ee11arza Fryde
ryka II i uzyskali na 
moey 7'łotej bulli Prusy 
t prawa k&lążąt Rzeszy. 

Czy więc nie warto 
RI~ ZRWoC'ZllUIU zastano
wic nad postępkiem kró 
Ja węgleMklego Andr7~ 
ja, który 7-&k<>nników 
wygna! ze swego kra
ju za Ich krętactwa. ij 
zdrady? 

od 1138 r do 1306 r 

'''o •iedg panowal 
Nie starczyłoby per

ga.min u na spisanie 
"'szystkich wydarzeń, ja 
kie mialy w Polsce 
mteJS-O~ od m-omentu, 
gdy BoJesław I<rzywo
usty (niech mu ziemia 
lekką bę<Izie) na leżu 
smierci sp-0rządził swój 
t<".•tamenL. Wydawało 
się, ż-e jedność i bra
teraka miłość kierować 
będą na.wę państwową 
ku lepszej i chwaleb
nie,iszej przyszłości. 
Tymczasem zawiSć wzię 
la górę. Kraj nasz p<>
grążyl się na z górą 
lat 200 w wir wojen, 
naja7.dów, mordów i gra 
bie~y. F'ala nieszczę~ć 
dotlmęla i naszą redak 
cję - wielu naszych 
skrybów pojmane, za
kuto w dyby i wt.rąoo
no do lcehów. Wiele 
też dzieł . rękopi„lmien-

_!lYCh_znis~rono. ~?-

Spekulacja 
R"slążę wieH{<>poJo;olti 

Mieszko Stary zl'm•d<>
wal w Gni-eźni.e, drugi\ 
pt> krako'W'!'kiej menni
cę i oddał ją w zarząd 
żydom. Ci już wkrót.cc 
·wybili nowe in9ll..f*'ty, 
na który<!l1 <>bok wize
runku ksi<)<'ł.. znajduje 
Ilię nakreśl<>nY 11 lf1ibe
tem hebra.iskim p<>ls,ki 
napis: „Mieszko król 
polski". Biją,c J>lenią
dze ooraz to innym 
soomplem oble mennice 
zarLądzają cz<:«te przy
musowe wymiany, żą<la. 
jąc za określoną ilość! 
m•onet;y nowej większą 
ilość monety st;trej. 

żym trudem p.odejm1i
Jemy t.craz pracę, oo-· 
czuwa.iąc dotkliwie 
brak pergaminu i skry
bów. Pr7epraszamy prze 
to za sz.czuplość infor
macji i techniczne 
usterki. 

Na p<>ezątek żeby 
wszystkich zorientować 
w sprawach państwo
wych, zamles7,-czamy (po 
niżej) zbiorową podobiz 
nc: książąt pa,nuj~~·ch 
w tych bllł"'.di wych cza
sach,: 
Władysław II Wygna,,
niec - sy.n Bolesła
wa Krzywou&tego pa
nował 1138-46 

Boledllaw IV Ke<lzi.erza
wy (syn Bolesława 
Krzywoustego) pano
wał 1146-73 

Mieezko III Stary -
syn BoJ.eslaiwa 
1173-77 

Ka7.imierz II Si>rawie
dli wy - sy.n Bolesla 
wa - 1177-94 

Władysław Laskonogi -
syin Mieszka Stal!'ego 
- 1G!02 

:Lc«vA!A< Biały - syn Ka-
zl m4er:7..a SprawiedLi-
wego - 1202-Zl 

Henryk I Brodaty 
wnU'k Władysława II 
- 1201-12.18 

Henryk Il Pobożny -
syn Hen:ryka Broda
tego - l!!Jfl-;-1241 

Bol<"slaw Wstydliwy 
SY'U L€SrJ.ka Biarego -
l'.!'43-12'79 

Henryk IV Prol>us -
wnuk Henl!'Yka Poboż 
nego - 1277-1290 
Leszek Czarny -wnUJk 
Konrada Mazowieckie 
go - 1279-1288 

dzo tle uczynił Wlady
sław Odonie, dorzuca
Jl\C łm jesu-z.e do tego 
100 włók ziemi nad Je
zM)rem Bytyńskim za 
N<>(;eclą. A ,Już najgo
r?-<>j postąpił k"iążę 
Konrad, który krzyźa
kmn nadał ziemię cheł
minską. 

Có7: bowiem czynią Ogłoszenie drobntJ 

Przemysław ll - syn 
l"t'7>emy~awa I 
1279-1295 

Wa<llaw II - kll'ól cze
sl<.i, mąż Ryksy, cór
ki Przemysława Il -
1300-1305 

przewrotni 7.a.k<>nni<'y, ZAMIENIAM EF.CZK! 
któi:zy ja.ko sprzymie: NA SKORY BYDLĘCE. 
rzency Z<Wi't.ali do Polsk~ MAR.CmA BEDNARZA 
aprowadzen11 Uzyskali GROBLI. 

W WIETJKTM WYBORZE 
ZGLASZA C SIĘ U 

NA PODGRODZIU KOLO WMla.w III - król etre
ski 1 polski - pos-
1300. juź zatwierdzenie dall'0-1~-'-'..;:;..----------------·----

Z ostatniej 
chwili 

.Ta•k się dowiadujemy, 
w1esniak, Lrn1eniem Głąb 
kto n-· kalrC'ZJOW a~ las w 
miejscu zwanym Wiel
ka Ląka, oószedł pana 
swego I uciekł do Ru
sinów, POlrzU.cając ws.pól 
żyeie z wiernymi. .Tego 
pan wysłał do księcia 
ruskiego posłańca 7,e 
skargą. powolując się 
na prawo, które po
·wiada. że .,jeśli od któ 
rego pana podda;n I ucie 
kają do inrnej ziemi, i 
pan tenże e:woj ego po-1 
slańca de teiże ziemi 
·wyśle, tedy dziedlZ.ic tej. 
że 'Ziemi odda ich na 
powrót". 

-tr POWIESC .• DZIENNIKA" -tr POWIESC „DZIENNIKA'" POWIESC •• DZIENNTKA• 
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CYRIL HARE (16) 

Przełożyła: MARIA SZTAKIELSKA 

- T<fd Mój mąrż ja'<t loja1J.ny! - wyobuc·h-
111ęla odda.na żona z za1piel'ającą dech szyb
koocią. - za.nadto loja•l•ny, sir JuJ·i'\JS'LU., jak 
uwr.aż.ają oiek1ó!"Zy jego pl'zyjaie1ele - kooztem 
swoich wla.<m)"Ch i.ot.er-esów! Mam tyilko na
d·óeję, że i•nteresy k,rnju nie ucierpią również 
w,"lkut.ek jego bezil!ltereoow•no~ci! Mam na
dzieję, powta.t"Zam, chocia1ż nielviediy wydaje 
mi się, że to plmma nadzieja. W mojej 1:y
tu<lcji m<l1m za1mkinięte u.„ta, a1le skoco z<le
c~·dował ,<>ię pan Wl?!'owadzić do dy1sll<U1S1ji iego 
imię - m.ulSIZę pmvie<:łzieć ru1pełt0 ie szozel'ze, 
że nie ja i<'dna ubolewam nad tym, że w tak 
przel<?>mowym momelllde n.a,szej hilSltto.rni finan
se pań.siy,wa nie są w jegX> ręka•ch, zamia1<>t... 

- „.zam•a,qt w rę1ka-ch pam.i pookomeJ?o slu
gi, niepra\\,d.a.ż. patni Carstai.rs? - Sn:· JuilhJISrł: 
os<1,dzil, że najwy7 .. s:zy czas wylać <J•li~ uiprzej
mości na wody, koore taik nie-0patrnnie wzbu
rzyL - Tatk, t.?f(, nne mJO<i,e pami ocz.elmwać 
ode mnie całkowitej bezstroriności w tej ."'!)ra
wie. Sądzę. że lepiej tego nie dyskurować -
.n.awiet między przyjaciótmi„. 

Oczy jeP,o obiegły pokój i za.trzymały się 
przez chwHę na dr Boottw:inku, ktOCy przetra
wiał otM:yimarne n.ieoczeki·wanrle. na.świettlenrle 
ws.i)<)łcze.sinej angiel.sikiej pc•lltY'kl. 

- Ale poniewaQ: je<;.te~my międ"-Y preyja
ciólmi„. - c1ą,gnąt, ma.jąc t.eo-az pewność, że 
wśród ,<;luch<iczy je.~ kt.o.4, ktLo potrad'i ocenoć 
wagę jego w:v'Powiedz.i - po.7lwóloie mi d~...
da·ć z całą !'>'OC'Zero..~ią: gdY'bY co.5 nieprzewi
d?.'a1ne;go z;da1rzyło się na1<;.<:emu czcig-0dn,emu 
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pt"em1e.rowi - co nie da.j Boże - i gidyby 
w rezulta.cie na mnie .~;padła więiksz.a <JtdJPO
wied'Zi a I n<:>ść i wi ę.kszy 2la kres d:zi,a lania - n.ie 
sądzę, abym praig.nął kogokolwiek na sta,nQlwi
s.ko mim.stra skarbu, po.7..a moim statryll'n p.rzy
ja.c1elem i towarzyszem brom, Alam.em Cair
stait"s! 

- Słucha,j<Cie! Słucha.jcie! - nufa zWliiwej 
ironii w glo.s;e Roberta mem.He zazgrzytała w 
u.s?.ach mini'9tra d<a.rbu. 

- Powiedz,a,Ja pa1ni _: 1 ful[tt, 4 szylin,g~ 
i 9 pensów, pam Carsta1trs? - rzekła szybko 
Kamilla. - Tu m.am dokład1rue tę StUmę. 

Drżą·cymi pakami wyję.la pieniądze z to1reb
ki i po.lożyiła je na st<J1le. 

- Och, dziękuję parn, droga I~amHl-0. To 
ba,·dzo uprzejm1ie z pal!li strony. 

Robert natehy•lil się do sweg-0 ku1zyt0a: 
- 1 frnrnt, 4 .s:zy·liin.gti i 9 pensów! - mrniknąl 

z meprz.yjem!1ym uśmiem1kiem na pełnwch 
wa.rga.ch . - Oba1wi.am się, żie nie mam pie
niędzy J ·uliti.s.z,u.. To towan: raczej rzadki w 
tej 11ir:1i r-0dziny. A szkoda! P<llwinien.eś do
stać premię za piękne przemówierne. Czy 
przYjm1€m czek? 

_: Oczywiście, oczywiście, drogi chlopeze! 
- W.„pa.nia•le! Dam ci go jutro. Aha, przy

pu1••?JCzam że nie z.robi ci chyb.a różnicy, że 
będizie pl~~.11:v z k-0111ta „LLgi Wolnooc:i i Spra
~r:edl·i!W()ś...ci''? 

S 1•r J u.\.i'l.l1i>z cofnął ;<oię, jak ude!'7.J()lfJCI' i po
bl od l ze zJ<'4ci. Opa0n101NUJ:jąc sic: z dl\l.Żym wy
Slłkiem, rzekł 2'JCW:a1Wiooym gl00tem: 

Jeśli to miatl: b~·ć dowcn.p, Roberci<', ro mo
ge tylko j'.\(l'Wiedzieć, ż,e by.l: W ball'diW złym 
guście. . 

- Tu wca.Ie nje dowc~p! Mowiłem '2'i\llP€l
nie pO<Wra!tnie. N1e pt'Z)'Pll"'"Zcza,Jem, żebyś byl 
tak wybredtny co dlO p-0>ehod7..enia pienięclizy, 
ktńre bierz.em. To ;ue podobne do c1ebH!, .ru
!i.ut!'1zu! 

- J<f< mogłeś przytp.Uc<.zczać, ~ wztą.ł'bym 
pieniądze od ta1k1ej ba111dy? P<J•2l:vol sotbie i:xi
'IJ\r.,edzieć, młtodzi.eńcze, Żf' twoie pow1~.za.ma 
z tą tak zwa1ną Li.gą ...tawiają c.ię w n~ebe'Z
pieczeń"'twie - w baJtxl•zo powa1z,nym n1ebez
pieczeństtw1e! 

Robert skłonił się z .<::r.ydeTCzą p.owa.gą.. 
- Dzięki za -0<.<ih:-zoeżenie, dr<\l:(i krnzyinie! 

o•d.oar?. - Sam potl'atfię tri01Szczyć snę o sie-

- UDO 
Najwyższy s~O<J>łeń wt11,fomniC'llellia w Judo wśród ko

biet nie-Ja.ponek, zd „.była niedawno młoda Fran
cuzka Monique Venner. Ab~• zdobyć s.t.opjeń „trzecie
!!'<> iła,nu", przyznawany wyl~e w .Japonii, pokona.
la, dysiponują.c mi0nimal ~ kwoitą pienioężną. tr:l-sę Pa
ryż - Tokio. Podróż ta była. '!)aSnlem nj~dziem1~cll 
przygód. Niektóre z nfoh prLytoozymy tuta.J w wu~l
kim oC7..ywiśe:ie skrócie. Oddajemy gł~ paamie M-Oni
que. 

nieznajomymi. Potem ~ 
walczyć z 22 kobietami posia
dającymi st>Opień 2 dana. czu
ję. że Japończycy robią wszy
stko. żebym przegrała. Joestem 
zmęczona 1 powoli ogarnia 
mnie wścieklość. Rzucam 
gwaltown<ie swoje part.nerki 
jedną Po drugiej na matę. Tak 
gwałtowaue. że jedna z m>eh 
dostała szoku nerwO'Wego. 
E,gzamin trwał 3 i pół g<'<izi
ny. Uzyskałam maksimum wy 
m:uranych s:toimi. Kilka dni 
potem oł.rzymałam dyi;lom. 
Zwycięż~·l<im. 

Prrebyłam 17 krajów w 
1400 godzin: 472 - pociągiem, 
390 - autobusem. 100 - stat
kiem, 194 - dżonką. 81? - sa
mochodem ciężarowym 25 -
konoo, ł7 - na mule, l'l -
jeepem, 16 - wołowym za
prz.ęgiem. 6 - na słoniu. Wy
ruszyłam .sama i bez pieniędzy. 
Jedynym moim atutem było 
jQldio 1 nadzwyczajna pewno.ść 
siebie, którą ono d·aje ... 

zalam napastnika do Qkien
nych kr<LL i pDS'zJam po poil
cię". 

Od kil!ku już dni jechałam 
jednym z tych zatłoczonych, 
nędznych in<iyj&k.ich pocią
gć.w. 

Dwa razy widziałam jak 
wyrzucano przez okna tru
py podróżnych, uprzednio 
je odarlszy z odzi€Ży. Ludzie 
sa tacy biedni. Siedziałam na 
st10Pniu. Jedyne miejsce, gdzie 
można odetchnąć sw1eżym po
wietraem. Drzemałam. Spad
łam. Wszyscy to widzieli. ~:kt 
na•wet nie drg.nąl. Kiedy wsta
łam zobaczyłam już tY'l:ko od
daLający się pociąg. 

Nareszcie Ko<lokan - ta ja
punska a1rndem1a juda. Będę 
mogla zdobyć ten trzeci dan. 
Kodo1rnn, t.o olbrz.ynu dziiestę
ciopię trowy wieżow.iec ca1ko
wicie opanowany przez judo. 
Zapisuj<; stę na kurs damski. 
Moim.i profesorami są dwie 
czterdz.iest-0letnie Jrnbiety, ob'e 
posiadaczki piątego danu. Ru
chem ręki skierowują mni-e 
do początkujących na kurs 
przygotowawczy. WypełnLanl 
polecoenie bez sl{l'Wa. Przyjęcie 
me wydaje mi się jed!nak zbyt 
kurtuazyjne. Przybywam prze
cież z tak da•leka i poza tym 
jestem również profesor.ką 
juda. Z lekcJi na lekcję wz.ra. 
sta wrogość mego ot<>czenia. 
Poznaję jednak mistrza Uesh1-

Na poclsta.";e ,,Pa.lis Ma.Ich" 
opr. al. 

IJH'AGAI 
ll'e wiore" 

przy NTU 303-04 
Sprawy ważne 

dla przyszłych studentów 

l Na pytania dotycząee: ł! 
• WARUNKÓW PRZYJĘC 
• TRYBU I PRZEBIEGU 

EGZAMIN O W ba. Był kiedyś mistrzem 
9 ILOŚCI MIEJSC ,,Ai!k1da" tej tysiącletniej 

NA POSZCZEGÓLNYCH 
UCZELNIACH 

Byłam sama na olbrzymiej 
równirue. Ani jednego drzewa, 
czy wzgórka. Judo nauezylo 
mnie panowaru·a nad !OO'bą, a 
mimo to bałam się . Nie lu
d2li. Bałam się pustki. Wokół 
mnie. bez pośpiechu gromadzi
ły sie sępy - olbrzymie. za
lwrzone, <>hY~e i lys.e. Nie
ruchomo i czujnie stail:y 1:.5 
metrów ode mnie. A i.Jl. nie 
miałam ani kija ana kamienia, 
by je od siebie odpę;dzić. 

sztuki, J:ctórej 5 podsta'WO"lllych 
zasad m<>żna się uczyć pt"llez 
całe życie. Ma 78 lat i wa:ż.y 
zaledwie 65 kg. Zgadza Się 
udZJielać mi lekcji. Trenuję 
codziennie. 4 godziny. Egza
min mimo niechęci Ja.poń>ezy
ków zbliża się. 

I KIERUNKACH 
• STYPENDIÓW I DO~IOW 

AKADEMICKICH 
m ORAZ INNYCH 

SPRAW STUDENCKICH 

odposwi'adać ~dą,: 
J'llcy składa się z dwó<ih ke>

biet i pięciu mistrzów. Jego 
ooona nie J>Od:lega apelacji. 

prorPkt.or UL - prof dr. , 
JOZEF PIĄTOWiSKI ł 

prorektor PL - prof. dr ł 
Ml ECZYSLA W SERWIŃSKI , 

Naj:p:erw prezentuję w.,,'Z)'!St. 

To było tak stram•ne, że za
częłam się śmiać. Aby nie po
paść w panikę. ' mówila:m do 
siebie głośno pr?.eZ 6 godziin 
oczekiwania. dopóki nie zabrał 
mnie pociąg naładowany ba
nanamd.. 

kie „kata". Wykona.nie tych 
s1ylowych figur musi być bez 
zal'zuw. Zwy>ezaj chce, by 
ćwkzenia prm.pro-wadza~ z z.a· 
wodrmk!iem, którego się zna. 
Ja niiestety, mam walczyć z 

1>rnrcktor AM - p.roł'. dr! 
ZOFIA .JERZMANOWSKA 

ptr01'ekt-0or PWSTiF - prof 
ł dr ROMAN WA.JDOWICZ 
...... ................................. " ............ "" .... ..... 

„ W KaNtlllcie judo uratowa
Ło mi j-e6li nie życie, to na 
pewno mienie. Mieszkałam w 
111ędzmym h-01eliku na przed
mieściu. Mój pokój znajdował 
się na partEne. Której6 n-0cy 
obu<l:!lilam się nagle z uczu-
ciem strachu. OtwO!r'Zywszy 
oc~y. ujttalam męż=yzrnę, 
który kierował oot!rze noża w 
kierunku mej krtani. U stóp 
l&Lka dwaj in.nci mężmyżni 
przyglądali mi się badawcz-0. 
Nie mogąc nic z·r-0bić, udałam, 
'Ż,.e śpię. Mężayzna zamknął 
nóż. Zastosowałam wtedy 
„chwyt Aikido". Dziki wrzesk. 
Dwóch wspólników C7Jmycll
nęł-0 z pokoju. Paskiem uwią-

K 
s 
I 
Ą . 
z 
K 
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-t:r POWIESC „DZIENNIKA• -tr POWIESC 

bi.el Ja nie pobrzebu.ję płaskosto:pego SIZ!piclJ 
dla ochrony! Nawiiasem mówiąc, gdzie on Slę 
podziewa? Zda1j e się, że nie za•u.ważylem go 
d1z1ś wieczol'em. M-07..e cza.i s\ę za dirzw1a•mi 
z ma•lYlffi notesi1lviem 1 ołówkiem w l'ęiku? Po
proś go tu! To właśnie człQ\Wiek, jakiego 
bra•kuje nam do kompletu! Może on będtzi1e 
mógł mi poż)l'C.zyć 1 futnta, 4 szy'1im.gi i 9 pen
sóv..1! 

Pooiszedq lru dr?JwiiClllTI, ale Kamiili\a szybko 
ren1vała się i zatrzyma.la go. 

- Nie bądź glu1pi, Ro.Percie! - zawoła.la. -
za.pła.cę za ciebie si• Jub:U•'llZowi, jeśli ch<:esiz. 

Robert zaitrzymal się i spojtl'Zail na ni~ z 
ukooa: 

- l fonit, 4 szyli11J1gt i 9 pen.sów! - powtó
rzył. - Ozy ui.leży oi n.a mn ioe do tego stop
nia, Kami.Jto? Mimo tej wie•CZOMleJ a·wa.n.tury? 
Jak piękny cha,ra•kt.el' musisz mieć, wybacza
jąc mi tc;f{ wiele! Byłaby .S7-koda, ~vby to 
wszyisitko się zma1rn.owaro, ni€J!)rawdaż? Ale 
tera.z zejdź mt z d;rogi. Ten intereisujący fa
cet ze Sootla.nd Ya.rdQl ju.ż d<>Sć dl:ugo czel$a 
na zapros?.enie! 

Z dru,giego końca pokoju podbioeg1'i dto 
niego sior JuliU1Sz 1 dr Bott:wi:nk. 

- Lady Kamillo, m&e je... zaczął 
dr Bottwi1?11k. 

- Robei·cie, jesteś pij.a1n.y! Powinieneś JJÓJŚĆ 
pro«it>O do tóżJka! - za•wol:al jed111ocześnie s11r 
Juliusz. 

Odo('tpch1nąwszy ich, Robert Zl'Obil kilka kro
ków w kierulll,h."U drzwi. Już zblifa~ się do 
nn~h. gdy n.a,gle otWOtrZyly się i 'utklJ.z,ał .się 
Bri.ggs. Na ta.cy ruó.sł butelkę S7.ampana 
i kilka kioelitszków. Majesitatyicznym f.t,roki€m 
przemierzył pokój, w ~t?rym na.gie uup,adfo 
milczenie i p-OStalW'il sY..10Je brzemię na bocz
nym stoliku. 

- Cóż to jest, do daaobła, Briggs? zaiwo-
lal Robert. 

- Za k!'lka minut pótnoc, pfł•nie Rober:Cliel 
- odmzek! oS!P<Jikoj.nie Briggs. - Zg<ldrrJie z tl'a-
dyicją, p·rzyiniOJSlem szampana, aby pań.S1hwo 
wypi•li za pomy.ślną przyszłość. 

Robert zamąt się śmiać. Smia~ się col'alZ 
2lośniei i gto8niei, ja1kiby nie mógł przoot.ać. 

(Dals·ZY ciąg naistąpi ) 

Pisarstwo amerykańskicg.o autora Benia,min& 
AJ>pela pokrewne ;i<"st Lwórerości Teodora Drei

sera i Uptona Sin-claira, a więc jest to pisar• 
5two o silnym J>Odkladzie społecznym. Appel 
zadel>iutowal w 193ł r.; w dotychczasowym 
swym dorobku ma dwanaście powieści, dwa 
tomy opowiadań i kilka l<l<;iążek dla dzieci, 
Jedną . z n~jlepszych pozycji powieściowych 

AppeJa Jest ni.ewątpllwle „Niehie.;ka gołębi<'a"") 
WY<l!Lna • ostatnio w pnekladzie polskim. B~ 
dzle.ie się ~ latach trzydziestych i czterdzie• 
styeh w srodowislcu d<>kerów nowojomkicll. 
które autO\l'OWi jest doslmnale znane, urodził 
l!iię ~n bowiem i wychowywał w dzielnicy por· 
to~eł Now~o. J<Oi.•ku. „Niebieska gołebica" -
moW1ą.e na,Jkrocej - obnaża precyzyjny me
chan!zm, utrzymują.cy w poołuchu rzesze wy
zyskiwanych robotników porto~h - prze
ważnie emigrantów europeJtSklch. 

~eje doker~ Pironlego i Jego najbliższych, 
oplf!&lle w poWleści Appela, to właśnie jaskra• 

wa ł pr7~konu,jąc.a flustrac,ia 05<>bllwych st& 
sunków w na_jwiększ;vm porcie świata. Ta Uu• 
stra,,c,ja zadziwia, a nawet wstrząsa i przeraża, 
nlept>d<>bna jednak wątpić w Je.I prawdzlw<l'lć. 
która przecie:ż .Jest sprawdzall>a I w faktadl 
o~i.,.ktywnych znitjduje p.ot.wierclzenie. „Ni~· 
b1eska gołębica" jest naJ>ir<ana interesu.iaoo I 
oparta. na świetn-cj 7.naJ<>m<>ści tematu: zawi~ 
ra wątki r<>o;n<-i:o rodza,fu, nie wyłącza.Ją"' kry• 
mlnaln<>-sensac~·jnych. W ogólności - kslątka 
warta przeczytania. 

* ~ * Powieść Gregor-Dcllinll (.jest to autor z:ao• 
cbOOnionlemiecki) „Punkt zerowy"„) jeszae 
przed 25 czy 20 ta.ty byłaby nie do napisania· 
Po prootu dlatego. że nie istniała wówczas te· 
matyka., będąca źródłem oo.I koncepcji powieś
ciowej. Jest to bowiem tematyka atomowa. 
związana z tymi zjawiskami i sprawami, któ• 
rych zlowro1>gi kształt dopiero od 1945 r. przy• 
kuwa uwagę i budzi trwo;:"ę calej ludzkeś<'i. 

„Punkt z.erewy" unaocznia konflikt sumienia 
czlowieiia, który - pragną,c służyć J>O"ltt:ptnd 
nauki 7Al<'l·ta.je wciąlil'nięty w lu<lobó.icze m:i<'bi• 
nacje i 7..amysty. Miody fi~yk nlcmi...r.ld JonF~ 
BI-Ohm wraz z ekipą naukowców różn<>j ramii 
w:vslany >:<Kta.je na jakąś wysepkę na Pacyf!• 
leu, aby tam - pod okiem . władz wojskoowyclt 
USA wspóldzialal w przyg.otowvwanlu I 
kontrolowaniu ~rii wybuchów oomb atom.,. 
w:vch. Cofać się było już zł\ późno. BJ.nhm nie 
był 7.resztą naturą twardą i buntowni-c:>:a• 
Ucieczki mógł szulrać chyba t;vlko w ~mier('f, 
tvm bard7iej, ź<o wskutek .Jakle.I~ nledokladnoś• 
ci w prz;vgotmvywaniu ekRperymentu ginl~ ł:<>
bieta., którą kochał oowzajemnl·oną milmóclą. 

Powieść Greg<>r-Dclllna nie · .!est utwor<"!11 
pasoży_tującym celowo na tematyce bardzo ak• 

NA W.AS 
tualneJ, Autor „Punktu zerowego" ma uzasa.d· 
nfone ambicje litera.:kie, zna,jdu.Jąe~ wyraz ni" 
tylko w dobrej koru;trukcji utw:>ru, lecz rów• 
nieź · w d•o-ciekliw-oścl P'IYCb<>logicznej. z jaki\ 
traktu.Je J>OStacle powl~clewych bohaterów. Naj· 
"lażniejezą rzenzą w te.I kt!!lątce jest Je<lnal< jej 
zdecydowana 1 <><!ważna. t.-nden<'.'.ia. pokoj.<)\"3 
i antytudobójcza, nadająca. ton całej poW:ic<d· 

B. D. 

•) &niamln Appel. „Niebie<ska i;olębica"· 
Przełc·ż:vla Ma,ria Bo<:lus-zyń•ka-Borowikowa _. 
War=wa. PIW. Str. 408. cena 30 '.Zl. 

••) Martin Gregor-Del!i!'l, „Punkt """"'"'"'" 
Przełoży! .Tul!uolZ Stroynow&ki WA"'''""'P· 
PIW, str. 396, c~na 22 zl:. 
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W AżNE TELEFONY 

~ T 'd T~,EIJV:J 
Dzielnicy Polesie oraiz z 

r1 J Z
• u Rejono·wej Pol!"adni 

Pogot. Ratunkowe 09 • ··e:. I • „K'" z Dzieln.icy Wid.zew, 
P<>g<>ł. Mili<Cyjne ·07 r U U ul. S·zpitalna 6. 
1'.or.na pomoc lekar- . Szpital im. H. Wolf, ul. 

ska m. Lodzi 444-44 r.agiewnieka 34-36 - przyj 
Straż Pożarna os „A jeśli to mil<><lć" (pa-,jak wyzej . Sojuo;z (Pla- nnlje rodzące i cho.re gi-
b.om. Miejska MO 292-22 nora.ma) prod. rad„ , towoowa 6) „C7..erwony n<:kolo.gicznie z rr .. <ielni-
Kom. Ruchu Dr.a- dozw. od lat 16, go- Kapturek" god•z. W.45, cy Bałuty c0rarz z 10 Re-

gowego 516-62 -O·zma 15, 17.3ll, W; 8.4. jak,„S.O.S. Tila•n.ic" pr. ;ing. !ifn.owej PO!radnl „K" z 
Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 w. g. 20 (s. zamkn.) Muza d<-zw. od lal 12, g. 14 .45, l11ielnicy Wi<l"<ew, ul. 
Pryw. Pog°'. Lek, 555.55'(Pabianicka 173) ,.Praw- 17, 19.15; 8.4. „Otello" Zbocrze 18. 

333.33 ·da" dozw. od lat 18. pr. dozw. od lat Hi, J;>rod. Szpital im. H. Jordana, 
lr<1nc. g. 15.W, 18, W.30. USA, g. 17, 19. Swit (Ba- ul. Przyrodnicza 7-9 

. 8.4. p:·o.gram i godzi- łucki Rynek 5) B'1jl<i pezyjmuje rodzące I cho 
n~-. jak wyżej. - Sty- g. ll, 1 .Spokojny cz.ło- re ginekolo.g1cznie z Dziel 

TEATRY Iowy (Kilińs.i<iego n,r 12:!) wiek" dozw. od lat !li, nicy Sród.m~cocle. 
Tea,•~ N . k „Pr/.ygooy Kroo7-<1" dozw. pr. USA. goo?„ 15.45, J !Uinika Ail'I im. Cu-

sk·ec - owy (Więc ow: od. lM 14. pr. rad.z. g. H rn, 2().15; 8.4. ,.Spokojny ri<i-Sklo·clowskiej, ul. Cu-
-! , • .::iu l"1) ~· lfi.3-0 ~,B~ _ 16. ,.Dom na rorzst.ajach'" cztowiek" gcod'Z. 15.45, rie~Skł()d-0wskiej nr 15 -
~~ d~t 19

·1>. „Tent kt?, <ie.zw. od lat 12, prcd. 18, 20.15. Tatry (Sienl<ie- pizyjmuje rodrzace i cho 
8:4• nl~~~~: M!l~w~a~ ra<i-z. g. 18, , :W.!~; 8.4: wicza 4Ó) „Rc;:zbitek", •:Cu i·e gine.kolo.gieznie z Dz.!el 
la. (Zachodn.ia 93) s5. 2() •• Pr..:ygody Kiosza .g. 1 1~ d.owna ,':''a7..a , .,C~c1;vy !11.cy Gorna ous:z. z 1~ 1 Re 
"Dzik.a ka(.,"Zk.a„; 8.4; nje .. Don1 na _ ro7_i;:~Ja~h ~<:_hO:ed , „ „TeJeWJZYJ_ne JC·:1~ow~j Po1ra?-.n1 . 1K z 
c:zynn. T t J g . 18, 21l.la. Wlokmarz <7~lenstwo , „Kot nie- Dz.elmcy Widzew, ul. 
(Ja" ~ · "") ega r 1• ~.a-cza (Próchni·ka 16) „Zerwa- d0lęga" g. !(), 11, 12, 13, Szpitalna 6, 
~. ··~~ ... t • "a „ „· pu ny mm;;it,., (panora.ma) 14. 15, 16, 17 ,.Gangst-e-
.tyni 1 . w pus=y • ~· dozw. od. lat 14, prod . r7.y i filan.trc•pi" doow. Chirurgia Południe 19 „~.nera Artura Ul ; po.i. g. 10, J2, !4, 16, 18. od lat 14. pro·d. poi. g. Szpital im. d'r Pirogowa, 
BA. g. 16.~. l I~ „Wier: :co, 8.4. pl'Ogram jak wy 1a :W; 8.4. „Rozbitek'', ul. Wólc-aińska !1J5. 
na rzeka • Teatr 7 · 1~ żej g. 14. 16. 18, !!.O. Za- ,.Cudowna warza'', „Chci Chirurgia Północ - Szpi 
<Traug,utt'.1 1) . g. 19 . ~o chęta (Zgiet"!lka 26) „Ksią wy Ac!lmed", „Telewizyj tal 1m. Blegańsk:iego, ul. 
„CzLO\\ lek, ktory przy- żę 1 a·ktorec-.zka" dcew. ne s7..aleństwo" Kot Kniazlewicza 1-5. 
t';zedł w piątek"; 8.4. ~· od lat 16, :r>rod. USA, g. nie<:lolęga" g. '16," 17, Laryngologia: Szp. lm. 
~ealt'KJr w h butac0~" 10. 12.30, 15, 17.30,, 2(1; 8.4. „Ga·ngsterzy i filarubro- N. Ba·rlickiego, ul. Kop-
, . <>Wllze-c ny < „r. prog.ram i godziny JaJk pi" g. 18, 20 c'ńskiego 22. 
Stałlngradu . Zl). !f· 11 wyżej Okulistyka: Szpital lm. 
„!Gub :P1ckwicka ' g. • Kina tri kategorii dr J<>nschera. ul. Mllio-lo.3~ „GłuJ;>I. Jakub", g. nowa 14. 
19.!~ „P1-<ygoda z Vater- Kina ll kategorii Ch' . i I goJowJa 
landem•·· 8 4 · Lączn<>ść (Józefów 43) 1rurgJa .aryn ~ 
Operetka'. · (Pi~':k.~!~%~ Adria (Piotrkowska 150) „~adą goscie, jadą" dozw. ~!':'~~}. ~f~t;";1 12'1~t~';: 
243) g, 19.15 „Biała aka- „Babette idzie na woj- Oct la~ 16, J;>rod. pol .. g. nej IS 
cja"; 8.4. ni,eczynna. nę·• (pad'lc•rama) do.zw. 00 14.30, 16.4~, 19; 8.4. me- • 
Opera (T. Nowy) g. 10.w Lat l~. prod. tranc. g. czynne. Studio (Lumum-
„Lakme"; 8.4. g. 19 „Pa- 13.:JO, 15.45, 18, 2fl.15; 8.4. by 7-9) „Klub kawale- 8.ł. 
jace-CoJ;>pelia". Arlekin pro.g·ram jak wyżej g. rów" (pan.ora ma) dozw. Chi . Pol d te L. 
(Wolczar\ska 5) g . 11, 15 15.45, 18, ~.15. DKM (Na o:i l~·t 16, p;·od. pol. ~· Sz · it;~~1!:i~ d.t' J~n~hera, 
„Błękitna strzała"; 8.4. wrot 2'1) g. 12 „Zmęc?..o- Io, 11.15. 19.30, 8.4. „Ukty ul P Millonowa 14 
g. 17.3-0 .. Blę-kitna strw- ny, ja1k ]>ies" „Ma·tka i te skarby" dOl7.W. oo lat' Chlruraia Póln~ - S'Z ł 
!;;". Pinokio (Ko.pernika córka" pr. wt. do?.W. 00 18, J;>r. c:-es~leJ. g. 17.15, 

1 
. "p I W~-

16) g. 12. 17.:W „Guliwer la·t 18, g. rn. 18, !!Al. 19.3-0. Swieth<"owe - Si- ~11' 1mi
9 

asteutra. u • 1 
w krainie LHiputów"; s.~. Nieczynne. Dworco- k.awa (Janosika) ~Ko.peiu " Y .; 

1 
. • 

1 a.~. nieczynny. Teatr Zie w~ (DWor7..ec Kaliski) szek'' dc•zw. od lat 7, d Lar:ln„o ogia. Jzp.W'gl~ 
mi Lódzkiej (Kopernika ,.Nad rzeką 11 , ,~Kocie sło p.:~. USA, g. 17, „D7.~ew- r ń ro~~;'a., • 
8) g. J9 „Niecierpliwe wo honoru", „Rou.bitek" czyna z wyspy" d<>zw. cz~l<':,~tyk~· S-zipital im 
serce"; 3.4 . ni~ynny. g. 10, 11, 12, 13, 14, 15, oo lat 16, prod. meks. . · . • · , · 
STS „Pstrąg" (Wólcuiń- 16. 17, 18, 19, 20, 2l, 22 . g. 19. ~wletlt0<1'We - Mły ~· Ba<~cld,ego, Ul. Kop-
ska 74) g. 2.0 „Rogate 8.4 . pro.gram i go- nek (Sląs·ka) 8.4. „Kop- c ńsk1eg 2.2.. 
dusze"· 8.4. ni-eczyn.ny;d·ziny. )a·k wyżej. _ci'>Sl'Zek' dozw. od lat 7 h I I I I I 
STS 'cytryna" (ul. Za- Gdynia-Studyjne (Tuwi- P!'Od. USA. g. 1.9. Czaj- d ~ l~urg.a , arrngo ~a 
chodnJ~ as) 11.. 2.0 ,.Pie- m<L 2) „Piknik" (pano- ka <.Pionowa nr„18) „ew n~.''~\:kf~ Sz~,tarn~m.36-~-
g,"vaty dzień"; 8.4. nie- rama) J;>r. USA, od lat 16 l'<'d.z1ejsikl kwiat prod. P j, I>O • 
czynny. dod. „Nad Wlslą" g, 10, radz. dOIZW . . od lat 9, g. ADRESY GODZ~ 

12.30, 15, 17.3-0, :W; 8.4. 15 " „Spotkanie w Baj- PRZY.JĘC SWIĄTECZNF.,,J 
,.Garsoniera" (panora- ce prod. po!. d-OiZw. od I NOCNEJ POMOCY PIE
m~) dazw. od lat 16, pr. lat, IG, g. 17• l9; 8·4· LĘGNIARSKlEJ• MUZEA 
l!SA, g. 10, 12.3(), 15, nieczynne. ~ewa. (R:„~ow • 

Muzeum H_!&t()l'il Ruchu 17.3Q, 20, Halka (Krawie- sk.a 94)„ „Historia żoltej Swiąteczna IJ<>IDOC ple-
Rewo1ucyjne00 (ul. Gdań- eka n.r a-5) „Urod'Zi- cizemk1 prod. J;>Ol. dozw. lP.!l'niarska w dni usta· 
&ka 13). ~'ys~wa ,_,Po"!'- ny1t godrz. 12 „Skłóceni o:i lat 7, g. 13, 16 . „~.a1~: \.vov.10 wolne OO pracy 
s?.echny straJk ~rlokn1a- z życiem" dozw. od l:łt k:t .Jo:imn.a od An1c·l~w dokonuje zab1egów d·l.a 
1-Zy w 1863 roku . godz. 16, pr. USA, g. !5.45. Hl. ~rod . poi.. d0'7.W. 00 1:01 16 dorosłych t dzieci w ga-
10-15. 8. 4. - nieezynne. 00 15 . 8 • Sklii<'<'ni z g. 17, Il!, 8:4· „S7,ostka l>inecie za·blegowym I w 
l\iluz.eum ltist-0ril Wló· i:\;cie.m·' · ;,-od;,

1 
Vi . ..-; JR„ ?do.bywa ś>wwt" . g, 11., <lomu chme~o w godzi. 

kiennictwa (ul. Piotrlrnw iii 15 Mlo.d'a ci'wat:dia' (7.i,; 12, ._.Tli<>loria , ź611.ej <'i- na<'h Od ? do 19. 
ska 2.IJ2) n.ieczynne. Salf' lo~.a· 2) „Vera crnz." (P<l '-emkt" prod. poi. do?.w. Sródmieście - ul. Plo'fll 
W~·stawowe (ul. Wię<-kow norn.ma) pr. USA d0<1.w. od od lat 7. g. lG, 18, „M~t.~ lcowska 102. tel. 271-00. 
~k:ego 36) WY'!'t.awa pra<' Int 12 g . J-0. 12.30, Iii. 17.311 l{.a .Joan.n.o od Aniołów Baluty - ul Snycer· 
~'rtysMw z :t:a.ko~on.ego. 20: 8.4. „D7liec.i cyrku" g:. :W. Pole...le (Fo.n~.'.l·l- <>ka J-3. tel. 538~79. 
.Muzeum Sztuki (W1ęckow dozw. od lat 12., J;>rod. s.ce1 37) g. l3 .3() BOJki, Widzew - ul. Szpital· 
"1<iego :«;) czynne 9-15. au~br. g. Hl, 12, ,.Kl>1- „Dz1ewcv.:i;~a z dobre- na 6. tel. 271•5s. 
zoo. - czynd'le od 9-l7. twa" do7.w. od la~ 16. go domu prod. po~. Górna - ul. Lecznl· 
Palmiar.nia - czy.ona. od pr. r.'.ldz. g. 14, 16, 18, <Io.zw. od lat 16, g. h: cza 6, tel. 427.70. 
g., rn d_o 18 (proc-< po- ZQ. Odra (Przc:<17.nl ninnn 17, 19; 8.4. jak ;,vyzei 
n,ooiziałkow). 611, ,.MiŚ' Usą.otek" f!.. 13 (bez 1,>o.raoku) g. l 1, rn. Pole<'lle - Al. 1 Maja 24. 

„Tet·c-sn prnwad'l.l .9led7.- E.n..,rgetyk (Al._ Pol1tech- tel. 382-98. 

KlNA 

Kina premierowe 

two" pre-cl. cz. d<YlW. od n1ki 17, róg ~~1Sl7.tyń-
lnt 18, g. 15, 17, 19; 8.4. •k.ego) „Dezerter prod. ~CZOROWA POMO.C 
juk wyżej g. 17, 19 be?: pc-l. _ do;;w. .oo lat H, LEKARSKA ud1zl.ela w dm 
poraniku. Oka (Tuwi·m.n g .. l~, 11, 19, 8.4. nie- pvws:zoo.n1e . P?n1ocy do-
:J4) „Czy'Slte niebo" prod. czynne. ros·lym _ 1 d"Z1ec1om w aim-

Balt k (Na.rutowlc-z,a 20) rndo:. d-07.w. od l.ot JG. g. bulatonurm w god2!.nach 
1 R~ i jego bracia" 15.30, 17.45, !?.(); R.4. nie- o..i .18 <Io 21 orao.:. przyj-
dozw od lat u, prod. c..,ynne. Popularne (Og'ro muie w tym Cza"'1e ziglo-

·t ' 12.30 16 !9.31l. d<n'1a 18) „Tat.n, mama, APTEKI Sf'.enla na wl7.yty domo-
~ • g. 9. ' . ' d:zi- córka i ziQ-ć" pr. raidrz . - we. za..l.a.tw1ane pi-zez 
8.4. .P'.rogra";' ~ .1 g~olo- d-0zw. od la.t 14. g. 17, •ruwima 19, Wolczańska noC11ą pomoc Jek.araką 
n~ Jak ."Y. ei. 67) 11,. S.4. niec7.ynne. _ ~7. Pic·trkowska 226, Zgier o<i godrz. 20 do 6. . 
nlst (ul. Piott~?ws1ka . ri'onler _ nieczynne. •ka 14tl. Wscho<lnln 54, ~ródmieśde - ul. Piotr 
•.. Uprowa.ctrzenle 00 1Pl°16 l'okój (Kazlmler7.a n.r 6) Rqży Luksemburg 3, D_ab kow$,J<a 102, tel. 271-8{). 
\Hosk1ej. dozw. at ~ B::ijki" _ goo7.lna Il. rowsk1ego 214-b, Al. Ko- Baluty - ul. Zult Pa-
g. 10, 12.30, 15, 17.30, · ··0 · d.wóch ta'kich co du.,u.1 -18. canows.kiej 3, tel. :;41-96. 
t.4.. progkraim ~ . go- ~krnóli K.<;ieiyc" (PanO- Widzew - ul. Szpital-
Ć'CJny ja• WYZe:J. . • '. od l t 9 3 ł na 6 tel •7! 5-3 
Wii!h• (Tuwima !) „Nigdy 1''1ma) ~w. 16 1g" :W' · ' 'Gó~na :._ - ,;i. · Leczni-
w niedrzlelę" do.zw. od pre<!. po· _g. '· . ' · . c-,a 6 teł 42'i-70 la• 18 prod. greckiej, g, 8.4. „O dWCJ('h takich. co Pl. Kosclelny. 8, Plotr- · , . . . 
10 · ' l2..3<>, 15 l7.:Kl, u,J~rad,li Księżyc" g. 16, 18 kowska 25'. Piotrkowsk:" Polesie - Al. 1 Maja 
~: 8.4. p.rOi..,d\t';>.;, i go- 20. Rekor<I (R7.g.ow"1ca ~! 3-07. KoJ;>e.rmka 26, Arm.11 24, tel. 382-98. 
dzlny jak. wyżej. Wol- „Z<lrajca jest wsród nas C?.erwonei 8. SrebTzyn- Nocna pomoc lekarska 
no~c· (Przybys.zew„kiego dm.w. od la~ 12, prod. ska 67, ~agiewnic:ka 120, (NPL) dla m. U>dzi z 
16) „Rewla o pólnocy" ang. g. JO, 12.:W „Sto- Pl. Pokoiu 3. sied:?:ibą w S1acji P<J.go-
(p.snorama) d<>zw. od lat krotka" dou.w. o<l l::it 18. towla Ratu•n·kowego dla 
16. od. NRD, g. w, orod. franc. g. !fi. 17._30: m. Lodzi przy ul. Sien-
12.30, pr 15, 17.:J(), 20; 8.4. ;>,(); RA. pr. i g. ja1lt wy ze; DYŻURY S7.PlTALI kiewlc7~'l n'" 137 udziel"' 
J>r<:> ra•m i gO<l'Z. jak ft.oma (,fl'1.f:O'Wslrn rnr IM) • . pr,.mocy w domu ch".''"': 
w . 2~. „PI?.YW<XIY Mlinchh'1·use- Szpital im. M. Maduro- go dla d.ryroolych i d1Z1ec1 
~' J. no" do7.w .. od JM J6, pr . ·~1<:7.a, u~. M. Fornalskiej zglM.7.ających 7.acho,ro":'a: l 

Kina kategorii C-7.. g. JO, 12. 14. 16, 18, W 31 - pi ZYJmuie rodzące n;<> J>O go<lrzi.nach p•myięc 
Kino LDK (Tra.u.gutta 111-) 3.4. prc.grnm 1 go<lo.:id'lY i chore gi·nek'Ologi~nie z przychodni rejonowych. 

VI Tvdzień Ziem Zachodnich 
• Akad·emia woiet11ódzka ll1 Sieradzu • sesJe nlemcoznaC11cze 
• Wymiana dele2acn • Koordynacja poczvnafi 

w okresie od 5 do 12 maja br. odbywać się będzie VI Tydzień Zl<mt zachodnich; N':i~ależftie 
więc od normaJnego toku pracy TRZZ w Lodzi i w województwie, przygOltGwuJe &peeJalne miprezy 
z tej okazji. 

Tydzień zainauguruje woje-
wód,z.ka akademia, która 5 bm . 
od.będzie i;,ię w Sieradzu. Weż
mie w niej udzial m. in. chór „ Bytomia oraz orkiestra gór
nic-za. 6 maja w L~c:zycy c·bra
dow<lć będrzie sesja nie1nco
znawC7..a. 10 maja od:będrzie się 
a lrndemia w Lo<llzl z udziałem 
delegacji Wa1rmil i Mazur. 

w ramach Tygodn.la, a także 
niezależnie od niego w l>r. pla
nuje się wymianę licznych de
legacji pomięd'ZY ośrodkamj na
s'l.ego województwa a Ziemiami 
Póln-0cnymi i zachodnimi. Do 
tej akcji wtąe7..a się ta'k7.e 
Komeruda Chorąinm Lódtzklej 
ZHP, która za.mierza rorzloko
wać swoje oborzy lebn le na t.e
renie Ziem! Lul>usklej. Han:x:e,..-1.e 
będą tam organizowali porogra
my artystyczne <lila mfojscowej 
ludności, porrn„gaLi w a'kcji 
żniwnej itp. 
Również obchody 2.2 Lipca i 

Swięta Lot.n,ictwa. będą stano
wily do&konalą ok~zję d.o spot
kali. łiatrcenzy z mtod'Z:eżą tam
tych rejonów ora:z młod.Y'mi 
Niemcami z NRD. 

:Roczny plam dzialalności ZW 
TRZZ w Lodzi uwzględnia w 
wielkiej :miet'7..e wtąC!>'..anle się 
orga.nirz.acji sJ;>Olecznych do 
a.kcji lączno'ci z ludnością 
Ziem zachodmlch 1 Pół:noc-
nyc·h. Wiele przedsięwzięć p.ro-
wad7.onych będrz1e wspólnie 
pr7..ez TRZZ, ZHP, LI.gę Ko-l 
biet i Związek Nauczycielstwa 
Polskiego, a taJkże ZMS i ZMW. 

(jp) 

Od 9 hm. pocią2i~ 
wracają na stare trasy 

Od 9 bm. PKP przyw"raca nla Gó-ra - Kudowa Zdrój 
szereg pociągów, które okre- przez Łódź • Chojny odjeż-
sowo były wstrzymane. Wzna dżający z Chojen o 0,44 bę-
wia się więc pociągi do ~ze- dzie k·Jrso:ał .z Wa.r5?5a~y 
szowa Szczecina Lublrna, od 13 do 11 kazdego mies1ą-
Tor11n'ia Gdyni ' Krakowa, ca i od 26 do 3 miesiąca 
Wrocła~ia Pozn~nia, Kryni- następnego. PociaJ? pośpiesz-
cy, Zakop~nego. Równoc7:eś- n:v- K~dowa - Zdrój - Jele--
nie zmianom ulegają te·rminy Jjl.l& Gol'& - Warszaw&, przv 
kursowania n/w pociągów: jeżdżający na Chojny o 7.22 

Pociąg pośpiesz.ny WarS'l&
wa - Krynica - Zak&pl\ne 
przez Koluszki, odjeżdżający 
z Koluszek o godz. 22.45 bc;
dzie kursował z Wauzawy 
od 13-17 każdeg.o miesiąca i 
od 26 do 3 następne-go mie
siąca, jak również w każdą 
sobotę oorócz 6 bm. Pociag 
relacji Zakopa.ne - Krynica 
- Warszawa, przyjeżdżający 
do Koluszek o godz. 6.30 przy 
będzie do Wa.rszawy w 
dniach od 15-19 i od 28 do 
5 miesiąca nastcpnego, a tak
że w poniedziałki. Pociag 
pośpieszny Warszawa - Jele-

będzie kursował w kienmku 
na \Varszawę w dniach ad 
15 do 19 każdego mies.iaca 
i od 28 do 5 miesiącs. na
~tępnego. 

Amerykanie 
w l_odzi 

Dzisiaj (w niedzielę). w 
Lodzi zabawi - wprawdzie 
tylko przez kilka godzin - licz 
na - bo aż 320-oEloboWa gni„ 

pa Amerykanów. 

Goście zwiedzają Polskę 
przejazdem z Prag; Czeskiej 
do Moskwy. Do Łodzi przy
będą z Wrocławia. W naszym 
mieście zjedzii kolacjti1 i uda
dzą się do Warszawy. 

,,Człowiek, 
w piątek" 

h·tóry przvszedł (al) 

Czlowiek; który przyszedl 
w piątek, cz11 w nieid.ziel.ę do 
Teatru ,.7.15" - a lotóry lu
bi ,.szlulci kryminalne" - w-y 
chod.'Z'i ze &pe-kfo,/cl.u za®wolo 
ny i uśmie'Chn·i.ęty • 

Angl.e,l.~ki pisarz Arthur Wat 
l~yn w 3-wktowej swej kome
dii „Czfo·u?iek. lotóry przy
sze'(il w piątek", sta.rając się 
odbieic od wyświechtanych sza 
bumów, orygiMlnie zawiązu
je intrygę. nie splyca niuan
sów psychologiczn uch, dobrze 
źongluje zaslwczeniem i 1:>0in
tą. a prz'?de wszys~kim ca
lość ntuk.i rozjaś·n-ia ba·l"dzo 
&pe:cyficznym humorem. 

Teigo hum.Q<J'U nie zna.idu.je
my moźe w nadmi-a·rze w 
a1kcie I spe:lcta./cht, wyreżyse
ro-wan.ego lwltu.r-0lnie i zręcz
nie ptrzez Marię Kanietos·/cą. 
Akt ten ujęto nieco zbyt 
seirlo. Jednalcże w dalszych 
częściach humo-r dozowany 
jest w d<J'wkach właściwych. 
ta•k że tok sztwki Hedzi my 
zaafcrmNI'l'li i pod.e<kscytowa
ni, uśmieclw.jqc się i bawiąc 
przy lym równocześnie! 

Bowl nas '[Yl"Zede wszystkim 
bezradność i infan<tylny cy
nizm, z jakim Andrew Benet.t 
(w PO'Pisrnvej infer1)1'et-0cji Ja
misza Kl.osiń.slcie,go) usiłuje 
pozbyć się $'We-!JO prześladow-

cy, wyrafbn'11.l)(lnego szmn:taż11-
sty Pedlra Jua-reza (którego z 
wie.Uoim tem.peram.entem po
li1dniowca odtwarza St. M. 
Kamiński). 

Zofia Wi.lczy1hlw (za•baw-
na pa'lli Sy·lwia), St-0 nisl-011.v 
Owoc (dak;tor Locke), Ryua.rd 
Stogowsloi (Gregg), Jan Rud
nicki (krrwisty pu.ikowntk), Je
rzy Ziotnicki (Mi.clwel) l Zbig
niew Jabłoński (i11s1)e'kt0"'). to 
dalsi ooha-te-r011>ie tego udane 
go sI)€'ktaklu. 

M. JAGOSZEWSKI 

@P060DA 
Dziś w Łodzi bezchmurnie 

lub zachmurzenie niewielkie. 
Temperabra minimalna ok. 
-2"C, maksymalna w ciągu 
dnla ok. +s. Wiat'\-y <>łabe, 
okresami umiarkowane z kie
runk&w w&ehodnich i północ• 
n'O-wschodnich. 

.Jutro po~oda 
szych zmian. 

bez 

Po pierwszym kwartale br. 

Eksportowe perspektywy 
maszyn włókienniczych 
Przemysł maszyn włókie-n

niczych wystartował do no
wych zadań eks1portowych z 
pomyślnymi wynikami. We
dłu .g danych ZjednoczeITTia, 
plan eks.µortu I kwartału br. 
został wykonany. Obejm-0-
wał on dostawy do Związku 
Radzieckiego, Czechosłowacji 
i RumunJi. 

Koncentracja do.staiw eks-
portowych do krajów demo
kracji ludowej wynikła z u
kład.u długoterminowych u-

mów i kontraktów. których 
reali'Zacja przypadła głównie 
na pie-rwsze trzy miesiące br. 
Sprzedaliśmy zes:p<>ły zgrzeb
ne produkcji Bielskiej Fabry
ki Maszyn, 100 zgrzeblarek 
do ba.wełny z Zielonogórskiej 
„Falubaz" oraz zespoły ma
sz)"n zgrzebnych i przewi~ 

ja·rkowych produkcji łódzkiej 
Fabryki Maszyn .Ted1wabni-
czych „Majed". Najwięcej 

"""' 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111li111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111li1111Ilili111111111111111111111111111111111111l11111111111111111111111111111Il111111111111111111111111 Ili!.!! 
~ z nlknęobo za rofą Król~bwo Gre- żą sobie spor? pfacić, znacznie wię- jedną stronę tyle właśnie należy. Mia·~t-0 posiada podobn·le jak § 

kłopotów z terminmvą real i
zacją produkc}i eksportawej 
m;ala fabryka zielonogórska, 
której trudności kooperacyj
ne spowiodowa'lle zimą zakłó
ciły normalny tok p.racy. W 
ostatnich je<inak dniach u
dało się nadrobić opóżni<"n.ia. 

~ cji i wyrem~nto~any. po kra- cej niż w n:11E'Ście. Wolą przy tym Nie ~a rady, zapłać .dw•..ikrotnie lub Port Said - dzielnicę. na.jbiedniej- E 
S: ksie dziesię01otysięcznuk M/S handel wymienny: np. chust.ka za wraca] ni statek p!eszo pod pro- szych, tubylczą. ZnaJdu1e !llę tu ry- :: 
S: Florian Ceynowa" zawitał znów 'do 3 paczki „ameryka,nów", mie<niami prażącego bezlitośnie $!Oń- nek, n•a którym sprzedaje się m. in. § z tranSGkcji z krajami ka„ 
§ Port Saidu. Tym .ra,zeom kżY_ci.e pły- Nieopodal znajduje się 1!1·~l~ bu- ca. ~i:s-0. Ty~ko. ż~ te~o mięs~ ;i.ie wi- E pitalistycznymi wymienić na-
Sl nęllo tu nad pod;-iw, 9JJ? OJnJ.e, P-0: dyneozek, w którym m1esc1 się Dżibuti jest malą miescmą, ot ta- ac„. po ry:"'aJ~ ie. szcze me. mu- ~ leży d~tawę w~1:ęi;mej częs-
S: woli, ospale - widac Arabowie byli kiosk. Za ladą stoi J>OIStawny Mu- kie sobie polskie powiatowe mia- .chy. Prz_ed n_iektorymi s~lepami spo :: ci przędrzalni do Tunis·1 oraz 
~ już zmęczeni ram~danowym poste':'. rzvn. Za pocztów/kę bierze 25 fran· ste-czko. Wygląda J'(orzej od Port zywczymi ~toi sporo ludzi. . §I przygotowywa,ny kontrakt na S Po krótkim postoi11.1. w tym_ poreie kÓ:w soma.Jijskich (200 takich frail'I- Saidu: biedne, brudne, pl"zewazn1e A po ulicac:i ch_O"~zą_ sobie kozy.„ § dootawę kompletnego ob!ek-
S: r-..i:sq.yliśmy z konw:>.iem przez Kanał ków - dolar), podczas gdy w mieś- parterowe, odrapane. Ale przeciez ~odob_no bezpnecznie;~ iest t.u prze• :: tu - tkalni do Birmy. 
§' Sueski i wyp!ynęhsi:nY na Morze cie taka sama kos7Jtuje tyl.k<> 15. Mi- to stolica k<>lonii. Są więc i tu bu- iechac człowieka, mz to zwie-rzc. § W 1I kwartale przewłdu.le 
5: Czerwone. Tu dogoniła ?-as nleoc-ze- mo to ma powodzen~e. Cóż, kon- dynki, których nie powstydziłoby J u i ówdzie, rozłożeni na trotna- ::; sic zwięk~zeniE' eksportu, 
S: kiwana depe-sza z Gd.fm, by statek kmencja daleko. Próbuję mu zro- się wropejskie miasto. ZJwłaszcza rze, śpią przykryci de-rkami So- § zwłaszcza d<> krajów kapita· S zawinął po pa}.iw<> nie ~ Ad""'?u, bić zdjęcie, ale Murzyn spost.rzega supernow<>aze<5'11a w swych architek- malijczycy. Ewentualnie gdzieś ; listyc:rnych. W wyniku juz 
S: lee-z do DżibtJJti. I tak oto niespod·z1e- ' pod płotem. To taki lokalny opaten- E: zawartych kontraktów ...:... S wanie tramem do !'toli~y .frammskie- towany sposób pl'7.etrwania JWdzin, § eksport na rynki dewizowe 5' ~o Somali, jedneg-0 7; melJc;o,nych )UZ Pr7eZ 3 oce~nv w których słońce pali szczególnie. To § wyniesie ok i5 proc. całego 
S: kolonialnych przyczollków na afry- '' nie żarlv - w cieniu jest :IO s:tooni ::; kwartalnego e-kgportu ma-
Sl kańskim ląd7„ie. cie.pła! Kto więc tylko może, zaraz § szyn włókiE!'llniczych. Obej-
S: D ochodzi ..-oclrzi-n-a Z4 i mrok gpo- w D • • b I • gdy go słońce przypiecze - kładzie :: muje on dostawę zespo'tu S wija porlowe nahrzeż&. Widać z I u I sic byle ~dzie (n.ie wolno na ce-n- § maszyn cze<>ankowych O!'az 
5: w dali światła Dżibuti ! czer- t.ralnych ulicgch !). A o.bok Jeżą san- :: pnedrzarek do Indii i Art!Pn-§ 'W'Opą strzałę masztu radio~ego: Tuż dały śpiących. § tyny, ze1'połu cze-;-ankow 0 t?o 
:: obok słychać szum urządzen rniesza- (Od naszego s ec"alne o w słan . ka) Na pół god7cll1Y pl"Zed opu<RCzczooiem 5 (do J)rodukcii a~(!ony) do Ka-= lacyoh i troczących ropę do zbiorn~- p . I g y n' Dżibuti statek wola 5 sygnal·ami sy- = nady, dwóch zespołów 5 ków „Ceynowy". Na nabrzeżu kobię- reny dwóch parnżerów, którzy za- S c7.esankow~'ch (wełny) do 
i!: ty i mnó1'ł>wo dzieci. Dziwne? Dzie- wie-rus•zyH się w mieście .. Jed111vm z :i Kanady j Turcji m-az oo;.,._ 5 ci u na's w Polsce o tej porze śpią? zaczyna machać rękami i krzyczeć, tonicznych k1SZtaUach I imponująco ni·ch je.<t, oc7.yw;ście. niżej podzyisa~ ~ dyńczych maszyn. Przewiduje 
i!: Ale cóż, tu na polr..1diniu, na afrykań- nie pozwala się sfotografować. Opus.z duża katedi'a St. Michel. Są też nv. To jednak ładhie ze strcmy E: s;e też zAwarcie um„wy ra 5 skim Jąd7.Je jest t.o najznośniejsza, czam więc aparat by .za chwilę ZIOO- piękne dzielnice willowe, przystoo:o- nr oricera „Ceynowy" Stanisła- E eksport krosien saurerow-5 najchł-Odtniejsru pora doby. Lepiej w bić zdjęcie„. z biodra. wane dlO życia w kapiku domki wa Klim~"'a, 7.e nie zrn:.tawił nas w 5 skich do .TU!?O"hiwii. 
S: d7.iE'ń spać... z port.u d<> mia-sta .ie~ dość da- EuropejczY'kĆYW i bogatszych Soma- Dżib·Jti.„ Trudno byłoby dcmraw<iv 5 w łu f · d 
~ Z rana Somalijozvcy rookła.dają na Jeko. Ale są taksówki. Taksów- lijczyków, ladna sz;koła z dachów- dogonić suchą noga ..tatek plvnacy § czen~, :aj~:a~~o~c~o;~fet~ 
S ziemi swe towatry: kolorowe chustki karze proponują, gW10<li wię-k- kami, przypominającymi wyglądem pr;zetz drugi już z kolei, po Atlanty- E najbliższy wtorek orz:vbodzie S na growc: z eg?..otycwymi nadrnka- szej atrakcyjności, N'!!lę o połowę słomc. Kontrasty bard7,o wyraź.ne. ku, ocean - tym ra7.em Tn<iyj~ki. :: do J',odzi irruoa przedstawi• 
S mi wykomrnymd Wf" F1·ancj1, japoi1- ni~=ą od h~t.niejącej w rze~y·W'istoś- Na.µisy, oczywiście, w języku A tak Czytelnky doC?.<'kain ~ię l'hv- § cif'li krojów RWPG uczes.tni-Sl f<okif'. bib µodrobj=e pod japol1SllC'ie, ai, czyli doJa.ra. Gdy jedna"k ·poje- francuskim. Spotyka s·ię te-i: sporo ba nA«ł,.,.onf'l"-0 re<nor1aż11. aflv i:>0łlrnit> 5 czaeych w wnIT-rnwskit>j na-s: plas-tikowt> sandałki trzymającf' sic: d7.if'S(1. nją d<> mfasta, kierowca po fr:mo11iskid1 mnndnrów na ulicaell, my n.700 km ocea.m1, d7,i<>lqcych na>: = ra·dlie. Pnvja?d i<·h dri Lo<l7.i 5 na noga<.>h na jednym tyHrn {>aSlku Hl minutach jar;;dy zatnymuje się glównie zaś żolu.i"t~Y, z Leg.n C11d7.o- od Singapuru„. § wiaże si,.. z zaintt>re~'lwan;om 
: zatkniętym między palcami, o·raz na rynku i żąda pieniQdzy. PoHcja'llt ziemskiej. W UżibutJi istnieje nawet : specialistów za!l"ranic

7
nvch 

§ piękne wielkie muszle i korale. Ka- poświad<iZa, że mu się za kurs w kl·..i·b oficerskd Legli. JERZY GRĘBOWSKI ~ "'Ols,ldmi ma-szynami włókien-
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• Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI Manowski 
kleroC1Jnikiem napadu 

S'artu Odznaczenie 
aktywistów 
Śródmieścia 

„ Pociqgiem przviaZni" 
w meczu % 

W takim składzie, jak w Rad· 
borzu, wystąpi dziś Start w me
czu z Karpatami (Krosno). Do
Swia·d•cz·ony 'vyga l\lanowski po
prowadzi atal< Ioozian. Nie bę
dzie miał tym razem rer1:erwo
wego kiet·-0wnilc.a at.ale.u, pQnie
waż St,efan S<>l>czak d·O'Mlal k<>n
tuz.ji na treningu. Wydaje si~, że 
powrót Manow~lciego na stano
wisk•O napa<lu Sta.rtu ma zwią
zek z oi:-ólną strategią trenera 
Drabińskie.g-0, któ-ry ty1n razen1 
st.awia na formacje ofensywne. 

W obronie bałuckiej drużyny 

"9dra" z Jarkiem 
w napadzie 

przeciw ŁKS 
Jrurek - n.a1j.lepsrzy nia!Pastni!k 

~J.::i1r)- ma \\1yst~pić d:ziś ~ 1:'11~
czu z LKS. Je9t to naJsWiez
siza inforimacja, jaką czerwono 
b'a•li otrzymali po przybyciu 
do Opola. Nie spesizyto to ło
dzian m >mo że nie wys.tąpią 
w n~jlepszym sktad'l:ie. Dzisiej 
~rze su>otkanie rozegrane :z.os1ta
n~e o go.a.z . 16, a Vł'S!Zystkie bi
let\~ na ten mecz zos.ta1y j u.ż 
roiprowadzone W przedspr:z-ed.a 
ży . \Vyniik.a _z tego, że LKS nie 
zmiennie cieS'Zy się w Opolu 
powcrdrlenie:m. -
li liga 
pilharsha 

GDA).qSK. w TOIZeglramym G bm. 
w Gd:Y'Ili spotkani.u o mis·trzc
st.wo II Hgi piloka1nskiej„ IDileJSCO 
wy B altyik zremis.owa·t z Ra•ko
\\·e.m częsitocoowa 1:1 (1:0). 

BYTOM. w dit"'U•goli.gowych ,.der 
bach'' Sląska., i·megranycł1 G bm: 
w Bytomiu pomięd11.y p<~1.o<:lown1 
kiem tal>eJ.l S;zo,mbierkam1 a Sla. 
,ią Ruda., wzysku n.o .... vyin.lik nie-
1·ozstrzygm.ięty 1 :1 (O :I). 

Turniej ODH 
w dec}"dujących memaich fina

lowv>eh tut'>n\eju ODH, KatC•WJce 
\\·vgratv z By<lgos'Z<!Zą 9:5 (5:1 ,. 
a:-2, 1:2), v.raa-s.zawa pokonała No 
wy Ta.rg 5:4 (2.:3, 2:0, 1:1). 

Karpatami 
nie zajdą zmiany. M<l'lna ,!<!dy
nie oczekiwać rywalizacji mię
dzy p-0wolanym do kadry Sze
wiałłą, a S<>b<>lewsikim, upra."'„ 
ni·onym po paru występach w 
swej dru<i:ynie do takich samych 
zaszt--zytów. Jest to jednak we
wn~tr7,noklubowa sprawa. 

Me-cz i·oz.pooznle sit) o godz. 16. 

nll. r1"n ·1r1n imprezy U ~ tj ~ tj sportowe 
SIATKOWKA. Dokot\czen.le mi

str:Zo"1tw Aka<l1e.mrii Med•ycrz.nych. 
go<le, 9-15, w sali MDK S!POtlrn
rnia kobiet, w sa.ti Pałacu S:pm·
towego, l.hl. wo.rcełla - "!Potka
nia mę'l.czyzn. Liga 01k.ręg.01W·a 

mę-i..czy7;n., KS Unia - LKS Ne•r, 
sala Widizewa., go<l:Z. 11.;}0. Klasa 
A mę:Wzy'Zifl. Unia - Res<u!l"S·a, 
gcdrz. 10, w sa.\i RTS Wid'l:ew. 
Tu'l"niej juniorow o ;pu<:ha·r Sta.-
tu, sa<la pr.zy u.I. Teresy, po
czątek, god!z.. 10. 

LEKKOATLETYKA. O.k!ręgowe 

mistrzos.twa przeła•jowe, go<lrz. 16. 
Stadion Sta·rtu njl Ba~utach. 

PODNOSZENIE CIĘŻ.ARO W. 
Liga okręgowa - mec!Z LKS 
Sta.rt1 go<liz. 10, sa'1a przy ul. 
Za.\~ątnej 82. 

HOKEJ NA LODZIE. Flm"'1y tur 
nieiu ODH, goorz. 10 i 15. 
J,YŻWIARSTWO FIGUROWE. 

Mistrzostw.o. Lodizi„ gOOiz. 16, ja-
7Jd.a dowo•lna. 

III hga: Ow..e! - Lechńa. o 
gode. lol p.r:zy Pl. Ma.ja 
sęclei uje Patyk-OfW&ki. 

W'lókniainz L. Oza.rni Rad. 
o godrz. 111 p.rrzy ul. Ki.\ińs;\<iego 
188 - sędz.iuje K01Upowies. 

PTC - WtO!mia!liZ Pab. o godrz. 
11.15 w Pabia.nicac'h s-ędiziuj e 
Karolak. 

Stal Rad. - LKS II o godrz. 
15.30 w Raoom„ku sędiziuje 

l~iena;k. 
C?.ainni K. - Wddlzew o godz. 

rn.w w Ku.tnie s<;drzii·uje Luka-
sjewicz. 
Gó.nn ią;: Lę<:zy>ea - Con<:o.rxlia I 

o god'Z. 15.30 W Lęc'ZY>CY - S<';· 
d>zh1je J , Górecki. 

PODNOSZENIE C!IĘŻARÓW. Li
ga okręgc•wa: Budowlani - LZS, 
Leśni TuS'Zyn La•'Jo sa'la pnzy ul. 
Nai\\tll'ot 23, go<lcz. lQ. 

ŁKS w noWej siedzi6ie 
LKS otrzymał nowy l<>kal klu- otwarcie lokalu, a dokonał tego 

bowy, mies:uczą.cy się pr-.ty ul. prze'Yoonlczą.cy Prez.. RN ~· 
Piotrkowskiej 76. Bodaj żaden Lodzi mgr ~wa·~ Kazm1ereza • 
lódzki klub nie dysponuje tak W uroc:zystośc! wzięł~ udział 1 se
znakomitymi warunkami dla zoc kretarz KL PZPR M•chalina Ta
gani7A>wanla życia towarzyskiego tarkówna-Majkow&ka, sekretarz 

. h cz,Jonków i sympatY'ków. propagandy H . Rejniak, sekretarz 
swyc RN Lodzi mgr A T-0-Fonad 400 m kwa.ttratowych po- Prez. /TI· , • _ 
wierzchni i wiele sal p<Y.twala rze.....,.,ki, a honor:v d<>mu J>:<lłntl 
rozwinąć wszys~kie formy pracy dyr. ZPB im. Marehlewsk1ego, 
kulturalnej sportowców. Stefan Now8Jk. 

wez,nraj odbyło się oflcjaln<0 

Onegdaj, podczas uroczy:ste
g·o, p!enar.negio posie·dze.n.ia 
DK FJN Łódź - śródmieście, 
przewodniczący LK FJN dr 
Leon Nitecki udekorował 23 
aktywistów pracy społecznej 
z tej dz.ie!nicy Odznakami 
1000-leoia Pań.!>twa Polsikiego. 
Od;maiki nadał Ogólnopolski 
Komi-tet FJN. 

Superstołówka 
dla studentów PŁ 

Wczoraj oddan.o do użytku 
nową s.tolówkę dla studem
tów Politechniki Łódzkiej. 
Mieści się ona ·w woLno sto
jącym pawilonie pt:zy Al. 
Poli technriki, na,prze.ciw Hali 
Sportowej. 

Obliczona na obsługiwanie 
1,5 tysiąca osób, stołówka 
jest „ostatn·im kr;zykiem te-eh 
niki". Ko.sztem pół miliona 
złotych wyposażono kuchni<: 
w nowoozoone c1l'!Ządzenia, 
jak 500-l:itrowe k<otly, gobu
jące ;poid ciśnieniem, kombaj
ny do obieranfa ziem.nia1kórw 
.i zmywania na•ozyłi, eleiktrycz 
ne patelnie - wyw.rO<bki, iot.p. 

Sala stołówki, połączona z 
ta·ra.sem, jest w .rorern dob~·e
go smaiku. Cały zres.z,tą pa
wilon, choć jeszcze nie otym.
kowany, stanowi - w·rae: z 
budowanym obok domem 
a •'kademickim przykład 
prawdz•i·wie nowoczesnej archi 
tektury. 

(bz) 

Dzi§ (w niedzielę) sklepy 
spożywcze jedno- i dwuzmia
n~we otwarte są od godz. 8 
do 12, a „Delikatei;y" jak w 
ka.żdą niedzielę. P<>d·o.bnie ka
wiarnie i za.kłady gastron<>
miczne. Sklepy cukiernicze i 
warzywno-owocowe otwarte 
są od lCI d<> 16. Sklepy lypu 
,.owo"c'll:rńia" od gódz!\1y 12 
do 201, ~~iaci!1niie.,,~ ~o. d!J 
15. Sklepy,,: m•ęsHo-wę<fhu1at
skie, ga.rmażeoryjne i rybne 
sa dz·l ś nieczynne. Natomiast 
~Miys.tkie sklepy z artykuła
mi przemysłowymd otwarte 
są od g<>dz. 11 · do 16 be-z 
pnerwy obia..1-0·wej. 

Dziś CZY'l11ne będą w go<lrz. 
9-lrl UPT: Lódż-1 (Tuwima 38), 

19 kwietnia br. odjeżdża z 
\Va.rszawy „Pociąg przyjaź
ni" do ZSRR. Wśród 400-oso
bowej grupy znajd:r,ie słę rów 
nieź 20 przedstawiciel; Łodzi 
i województwa łódzkiego. Po
byt „Pociągu" w ZSRR przy 
1>aduie na okres obchodów 
18 rocznicy podpisania. ukła
du o przyjaźni, p<>mocy i 
wza.jemnei współpracy pomię 
dzy Polską a. ZSRR <>ra.z 
przygo·towań tlo obch<>dów 20 
rooznicy powstania I Dywizjl 
im. T. Ko.śc;uszki bitwy 
pod J,euino~ 

Wczoraj w Okręg<>wym Za
rządzie TPP-R w Łodz; se
kretarz Towarzystwa Wla.dy
s·~aw Strzelecki spotkał się ~ 
delega.tami Łodzi i woje
wództwa, któmy pojadą .. Po
ciągiem przyjaźni". Wśród 
przedstawicieli województwa 
znalazł s!ę Ignacy Kiełbas!ń
ski, pre-zes Spóldlh;elni Inwa
lidów z Tomas.zowa Maz . . 
działac.z TPP-R, partyzant 

U kogo zgaśnie 
światło? 

z .powodu l'obót el«siploata-
cyjnych, w d niach 8 i 9 kiwiet
nia w go<l1z. od 8 d•o 15 nastą:pi 
pt'"Z€1rwa w do.stawie energii. 
el eł<brycznej dla. ni żel WY'mie
ni<0nych uUc: Okrzei od nr 1 
di<> 57, Pietrusiński~g·o - cała, 
Ogro<lowa 43-a, 74 i '78, Ka
sprzaka - cala, DJug<>Sza oo ut. 
Okrzei <ł<> ul. Oss<>wskiego, Bar
dowsklego - cala, Hibnera 
cala, Srebrzyńska od nr 1 do 
43, Gazowa - cala. 

Lódź~ (A'l"mi·i Czerwonej 34), 
Lódź-7 (Piotrk.owska nr 311), 
Ló·d<ż-11 (Zgiernka 4-8), Ló<lź-12 
(Pa•bianioka 21(}4), Lódź-J4 
(Rzgowska 15~). Urzędy t-e peł
nić będą słu.żbę telekomu:nj1ka
cyj·n.ą, P<f!ZYjrmo.wa ć Listy poie: 
cone, paczki oraz s.pnzedawac 
zn.a.cz.ki pocztowe. 

N:a.t;c1miast utairgi kalSO-'We 
ptzyjmi:>wa.ć będą w god'Z. 
1~17 , . lJP'.I'' l:ó?.~-1 \Twwirma 
Ja), L6dż-4 (Zachodnia 1-0il), 
Lódź-7 (Piowkows•ka 311), 
Lódż-8 (Piotrkowska 17) 
Lódż-11 (Zgierska 4-8). 

Szczegółowe informacje na 
temat pracy poczty w okresie 
be„pośred•n io po.pmed.zaj ącym 
ś"'ięta i w dniach świątecz
ny1Ch, 7.an1ieś·ci·rny w na.jbHż
mych dnia>e'h . Zgodnie z zalt'zą-
dzeniem dyrektora Ok·ręgu 
Poczty Telekoonurni'kacji w 
LodiZi w c:kresle ś'wiąt. nj-e bę
d>zie s<ę doręczać lisrow i pr:ze-
sylek pieniężnych. 

NIEDZIELA, 7 KWIETNIA 
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Ra.d.io i talawizja. 
8.00 Wiadomośrcl. 8.1.5 M~tzylka mo!Ś<!i. 12,,10 POl!'aonek syimfe<ndrcrz- 17.20 

poi:anna. 8.30 Pt-rekrój mu.zycrz,n.y ny. 13 ,1J5 „Jeden z wa1ru!ll11Ww 
tygodnfa. 9.00 Wiadomoś<!l. 9.<io ro·r()!Wia" _ arud. 13.3-0 „Moskwa 
,,.Fa.la W". 9.2.0 Muizy-ka kla<;y=na. z mei-odią i pi·osenką sl/:u.ch.aczom 

·,,Chwila wsipomnień" - ·kUJI'S na'll1ki jęzY'ka amgi.e1'skiego. 
k•romd!ka fl.~mowa Z 1003 r. a .45 Ra1d.iorre~la1ma. 18.5•5 „Pięć 
(W) mi·niuct o wych-0\~ramj1u". 19.0-0 Me-

9.30 Radiowy Mag.a:zyn Wo.js:ko•wy. pols:ł<im". 14.00 (L) Ko•ncef". :roo-
17.50 „Cy:rikowy w61Z" - pro- ,\od.ie · fHmowe. 19.lO UrnLwen;;ytet 

10.00 Aud. d•la dzieci w wieku Tywkowy. 15.00 Dla dzieci sl'llcho- 18.35 
J;>l'Zeds.:zJlrolnym. pt. „My też po- włsko 'fH. „Dwa domy". 15.45 (L) 
ina•gamy". 10.20 Koncert życz.eń. W my·ś t ne>weao Kod.ekistU Drio-

g.ram 1'0.Zrywk<:•WY (Ka.t .) Radiowy. 19.3·0 Koncert życzeń . 
„Niewystana dE!Pesza'~ 20.00 Dziennri!k wiecz<J1rny. 210.26 
teleturniej (W) Wiadi01JI1ośoci s•polt'towe. 20.30 St. 

11.40 Au<iycja his.to•ryczna. 11.57 ~owegc-''. 16,10 CL) Muzyka. roo
11.l.30 
20.00 
2Q.15 
:W.45 

Dzienn:ik TV (1W) Wiechoiv.rloz: „Kasia" - suita lu-

Sygnal czasu i hejnal. 12.05 Wia- - Kwa•d1ra!lls :recen:z.enta (W) dowa. 20.45 „ze wsi i o wsi". 
d·cnnoś.ci. 12.11) Felieton z cyk~u: rywkowa. 16.3'1 Kon<!eL'i choprn-0w
,,Plamy na n1a.pie··. 12.2!0 Radiowa ski. 17.00 Wiado.mośei. 17.05 Fel;e-

S,pol'towa. n ied.ziela (W) 21.00 Ko!Ilcert z na.grań Wielkiej 
„o Can.gacei.ro" - film fab. Onk. Sy;mfon. PR. 2ll.215 Aud. po
prnd. brarzylijskiej, do:zw. od etycka (w p•rzerwie koncertu). ton 11a 1em.aty mię<l:zyn.a1rod-0we. 

p i.osen.J<.a miesiąca. 12.50 Nied•ziel- 17 .15 Kwa<lJra.ns piosenek. 17.30 "·'.·5 
ny kiermas'l: mu:zycz;ny. 13.3-0 „Roz ,,zea<luJ Zga<J.ufa" nr s:i. 19.00 ~. 

lat 16 (W) Zl.4-0 D. c. kc·ncertu. 22.212 Muey-
Wia<Lomości SP<Jil'towe tW) ł<a ["01Zrywkowa. 213.00 Ostatrnie m·owy z poS<!armi' •. l;l.40 G•rn P<>l- -

ska. KatPela pd. F. 0-1.iet·>.anow- „Opo9. ieś<'< i•roni·c:zn.e". rn.33 .1vCu-- PONIEDZIALEK. 
sk:iego. 14.15 , .Z ielo.ny mag<iozyn". zy!ka t.u•neazna. 20.00 Rewr.a .P1-0.~-. 
l4.JO „W Je-,ioranach"' _ odc. nek. ~.3'1 (L). „G<ly nacze~n.1k Jdt 

KWIETNIA 

15 oo :rv1 d ; i 2 ny kuiM.uiry zaJ.ęly . ora1~ Jn1n.e hu1n1<>tresk1.. 211.-0iO 
: . •roaeyn, m.es_ E:C" . Dz1enrnk w 1ec:-.wrrny. 211.22 W1ad-0-

PROGRAM I 

);lłlme p_osz1.1.!l<~w'.'.''neJ. ,15.30. Chwi- mości spc•rtowe. 2ll.2ti Sipiewa Pan- 8.00 WiadOl!l1o.ścl. 8.<l5 Mu>zyka. i 
la muz)„kl. l~.35 Recila_l śpiewa- Sotwowy Zespól Pieśn•i i Tańca aktua~nc·k.i. 8.30 Plebiscyto·wa pio 
czy Stefaru1 Woytow1oz. 16.00 SI k" 211 4'41 G P - 'k 1• senlka kwietnia. 8.35 Mu'l:yka po-
Wiado.mości 16 05 Tygod-niowy „ "\"" · · r~ 0'"nra·ns a . • ranna. 8.>0 Po1ra<dy praktyczne · : . .. · . . , R~<howa. 212.0-0 Ogo1l1nopol-S1k1e w1a-
pro,eg.1ąd wy<l.amen m1ę.U,zyna1to<lo- d-0.mości S<Pe><i.owe. :Jri.z~ (L) Lo- d·la kob;•et. 9.00 Aud, d.la kl. I 
~ych. 16.20 S~t;.'?}1ow1s~.? pt. 1,Ale k.alne windom-0-ści .sport<.>we. 32.3{) i J[ ,.,Co pisiz.c'Zy w 1:ra1wie·; -
Ja bas.ztowa. 11 • 1_1.~3 M~1zyka Ze świ<'l•l.a opery _ a.ud. 2!3.00 ba,;ń. 9.215 Ko•n<eert ork. PR w 
tan~na. 18.00 Wy1n1k.1 ,ireg1on.al- Mul7.y·ka t:«necoma. 23 .5<1 OS'tatnie l{,rako·wie. 10„10 „Zl<>ta Praga" -
ny>eh gier 111C®boyvy<'h. i l'oto-I,ot-, w'adomo&ci fel. 10.:>CI Divertiimen.ta i se.ren.a-
ka. 13.05 MU!Zyka t.a·nec'hna. 19.05 1 · dv. ! I.OO Dla lei, IX słuch. J>t. 
„Zespól Dziewią1'ka··. 19.25 TELEWIZJA ,/rru•:l•n.e ,życ ie". 11.30 Melodie 
„.\.Vs.pomnij ni:nie'' - arud. 2.(J.00 ro1orywl<1ow.e. lt.5f. I<o-1nu1mi.kia1t o 
Ty<i.zień w kraju i na świecie. I 9.30 TV k ·u.rs ro~nioz.y: ,.Ochro- sta•n<'e wó<I. 11.57 Sygna.t c-Lac~u i 
20.2;; Wiadoimości 9po;rtowe. 2(),30 I na wa.rzyw·• - ,pirog.ram z hej<1a•ł. 12.05 Wiad..o.mości. 12 . .15 
„.Matysia.ko\\'·ie" odc. 21.00 Nie-, cyklu 11Racji0na1l1na UJpra1wa Ro.lnicizy k,w.adlrams. 12.3i0 Radio-
d-z:ielne wieczory :mu'Zy>ewe. 212.00; wa=yw" (W) re~la1ma.. 12 .4<5 „Na swoijską nu-
Gra orkies<t>ra ta•n€'C7Jll.a PR :pd. E. 10.3'5 P\10.zerwa. l tę"'. 13.00 Aud. d•la kl. III 1 IV 
C'l€'nleg<o. 22.30 Wlersiz r:i.iesiaca. 10.58 Plroga·a1m din,i.a (L) z cyklru: „ Ucmmy się śpiewać"' . 
23.00 ostatnie wiadcimości. 23.10 !rl.00 Kc·nce"i: w wylc.o.nani.u ?Je- 13.2.() Sol1.:<.ci 7. -~'"~· 14.00 z cyklu : 
.., W rornainty~nytrn„ natSilrO'j'U". sipo.tu ln~c;;Lruimcn.tow Judo- „Sł.n·wnie pctdtruz-e . 14.3-0 Węg1er-

wyieth (Mo~rslc•wa) ~kie j C?.~s·k1.e rytirny ja:7.zo1we. 
PR-OGRAM Il 

8.30 Wiadomośd. 8.35 Radio;pro
blemy. 8.5-0 (L) Omówienie pro
gramów. R.55 (L) Koncert życr.oeń. 
9.55 (L) Pr-0.g>ram tyg-0<lrnia. 10.30 
(L) Opo\vieść dźwiękowa z <'Yklu: .. v.- na"<zym mieSlcie ' ' . U.OO R ytmy 
poł1".::!niowoa;mer;rkansl<ie. l J.00 
.. zes„ót Dziewi:iot•i<a·· . 1'1.+o Słu-
cha·mY mu?.j ki lnd.11'\\·cj. hl.:>7 Sy
g.na.l c1„11'"i\I i hf::'j.n~11. 12. 0ij ~~iaido„ 

Iii.~ Pol"?erwa Hi .frO Wia"tormo:lic i. lra,()lj Pro.g.ra:m 
Ja.18 P .r.o.g1ran11 drnla (L) d•nia. 15.lO „U .tJII'!ZYjaci<il''. l!i„10 
13.20 „.o Memor.iat Pyl!la-.i·ń&kle- Mwzyka qperowa. lG.!la ,.Kurtyna 

g-0· 1 
- spr.a.woiz.d.anie z za- w górę" - a•ułd. 16.:t5 Progracrn 

wo•d.ów 7..arpasnicizych (W) młod!Zieżowy „5 kontynentów i 
14.05 .,Zamek z bajki"' fi.lrm Polska szhMa". 17.00 Wiad-0imośd. 

pro<!. NRD d•ła diz:ieci tWi 17.05 z cyk1u: „śpiewamy pieś•ni 
15.00 Niedzielna bies.iada (W) i piooen•ki"'. 17.30 Dla uc-~niów 
15.40 Te-atrzyk Vi-0ilin1ek d1la mkól śretd.ni<""h - ma.~:i;zyn na-

dzieci (\V). ukoiwo- teC"hinie'l.ny. 18.00 Uniwer-
lt:.2.0 „T-r17eha 1nleć ~z<"Zf'~q<'ie'' - syt.et Rn<li<xwy. 18.10 żywf" v..,..ia 

prog:r.aun rorzjl'Y\\k·owy (Kir.) 73·nie·-, - -0d-c. 12. HL:ł-0 R.'.l1diowy 

wiadomości. 

PROGRAM II 
8.30 Wita.domo Śle i. 8.3'5 ,,,Fala 56". 

8.5-0 Korn.cert s.rnU,~ów. 9.20 Mię
dzynaTC>dowy Uni.we~sytet ;Radjo
wy. 9.4<0 c11wHa. muizyki. 9.4'5 Ra
di·owy ku1rs nau;ki ję"Zyika. :lir<>n
cus<kiego, 10.-00 Melodie Dalerlcie
go Wschodu . 10.3·0 „w Jezi-0.ra
nnch ., - o<lc. l l.()O Ko.nceirt ka
me:r~:vllfly. 11.30 Melc·die No;rm.nn.o. 
i Giilbertn. Jil.57 Sy·gna:l c.zaisu j 
hejn:il. 12.05 Wiadomości, 12.15 
ML1'>.yka liUdowa. 12.45 (L) ;,Zada 
nia ló<l.zikiiiego raoln•i<:twa·' - rep. 
13.00 T. Pa·ciorkiewiez: Duet kon 
cer•tud~\+CY na or-gamy i fortepian. 
13.2-0 ChwUa muzyki. 13.26 „Lań 
cuch Kościeja" - odc. IJ .40 P'!"o 
giram d·nia. W.45 (L) Imfonmacjl! 
<ln·ia. 13.5<1 (L) Aktu•a•lno!Ś<!i lód•z
kie. 14 .()5 (L) Mozaika m1uizycz
na. 14.46 W•i'17.a0n.ka melodii. 14.55 
SLuidenci P[lr'l.si.t\V. Wy:i ... o;;izej S!Zllco
ly Mu:7.. w Wa1l's1?.o.1wie pnzed mi
kro1fOn€t,m. l!i.30 Dla d11.ieci s.t.o.ie
s7.ych slu-cli. wecHu.g .. cu.d1o•wnej 
,podróży" S.elmy l..nrgerloef. 16.-00 
Wia<domo.oloci. · JG .05 Posłuchajmy 
mu7.y1ki i o muq,yoe - awd. J6.3i0 
Pi·osiernki rra1c11zi.eckie. 16.50 Melo
cliie l"O'l;rywkowe. 17.01) (L) RadJ·o
rekla1mia. 17.10 (.L) Omówienie 
progr. 17.1fi (I..) T<.wa'(lir:1inc; 7. v.e
s.po.lem Krzy-s·ztofa Ko1111f'lcly. 17.:m 
(L) A.klu.alnośo('i 1.'.><111ki„, 17.45 (L) 
•. Powfne ro•?.mo1WJ.' i kc·nfront<1-

II wojny świał<>wej, który 
współpracował z oddziałami 
radzieckimi, (Kas.) 

IJdanJ7 
wyrobów 
garmażeryjnych 

Kto wistą.pił wcz.oraj 
„Tivoli" na pokaiz bez-
mięSlilych i półmięs•nych wy
ro1bów garmażeryjnych, zor
ganizowany przez ŁódZlką Ko 
mL>ję Branżową Przemysłu 
GaJstronomioznego był mile 
rozczarowany n!e t;ri:rn . iloś-1 
cią ale takze 3a,kosc1ą i ce
na•~1i potraw. WięlGzość wy
robów (pr•odukcji PSS, Cen
trali Rybnej, MHM-Polesie, 
ŁZ(,-Restaura.cje i Bary, to 
potrawy dotychczas nie zna
ne; .różnego rodzaju zap1e
ka·nki, suróWlki, smaozpe ka
napki, pas•ztedki, rolady, 
pai>'Zltety i ryby, przyrządza 
ne na różny sposób. Za'pew
niono nas, że w~zys·tkie po
tra.wy mogą znaleźć się w 
restauracjach, barach i skle 
paqh ze stoiskami garmaże
ryjnymi. 

Komisja, kt6ra oceniała ja 
kość potraw podkreśliła 
j!lrzede ·wszy~tkim osiągnięcia 
PSS - Gas<tronomii. Instytu
cja ta najlepiej zr01Zurnia.ła 
intencję organizatorów poka
z.u, przygotowując najwięk
szą ilość nowy;ch, zdrowych i 
t1>n.ich wyrobów. Z naszej 
st.ro.ny pozostaje tylko wyra
zić życzeruie, by potrawy te 
rzeczywiście do skleipów tra
fiły. 

Paka.z trwa. Kto piragni.e 
skos·z,tować potraw , :l wpi
sać uwa.gi d-0 s;pe•cjalnej książ 
kj, może to zrobić jeszcze 
dz·iś w „Tivoli" w g·odrz:. 12-
18. 

(al.) 

Wczoraj ,.Wol11ość" rozpo
częfa' wyświetlanie barwnej 
k:0m,ed.iL pr.oąuk.cji_ NRP . _pt. 
„REWIA O PóŁN09Y". Lek
ka fabuła filmlll jest tu pre
tekstem dla pokazania naj
lepszych zespołów rewiO'Wych 
i taneczmych oraz czołowych 
sol.istów opery, baletu, radia 
i telewizji NRD. 

W „Baltyku" w dal.szym 
ciąg.u oglądamy dramat oby
czajowy produkcji fra.ncusko
wlioskiej „ROCCO I JEGO 
BRACIA", zaś w „Wiśle" na 
dwóch wieczorowych seam.-
sach „NIGDY W NIEDZIE-

cJe" - rep. 18:00 (L) ;,Calen>da
i·irwn1 ku•l.tury m iuzyc·znej" - arud„ 
18.45 Ekornom;czmy pro•blem ty.go
d-nia. 19.00 Wia•domos:ci. 19.05 Mu 
z~rka i aktualności. 19.30 (L) lt""J..a
g.azy.n rnto1c1izieżo1wy. 19.00 Wi€
c·zór muzyki ja1?.:"1,owej. 21.0.0 Z 
kratlu i 7,e śiwiia.ta. 21.25 Kro.n.i•ka 
s•pm'towa. 2.1.40 Piosenki polsikie. 
22.00 .. Eutyd.-em·' - dia1Jo.g Platc.
na. 21l..30 M'llrzy·ka ta.nec'Mla. 2.3.00 
Mi•strrowS1kie wyikoinaniie drz;iel mu 
zyki kla•sycz·n.ej i roman.tyicznej. 
23.24 <Melodie na d·obranoc. 23 .0-0 
Ostatnie wiadomości. 

TELEWIZJA 

11.00 Pro,gra1m d:\.a szkól: Audy-

Ll.30 

16.54 
17.00 

17.()5 

1'1.30 
17.4'5 

18.15 
18.25 

18.56 

19.30 
zo.oo 
w.10 
:?J0.45 

22.05 

:!2. 10 

cja. umurzy1kaI.ntiająca d r1a kl. 
VII-XI (Po<zna•r'l) 
Pnzerwa 
Ló-d<Zikie wiadomości d!llia. 
W.iado.m·C<ŚC! dzienni!ka TV 
(W) 
Progra1m dla dizlecl: 1) „Po
sz.rnki•waaze zllQita" - :fit1.1m z 
ser>i „Jacek ŚiPios.zek", 2) 
'"Z•robi1my to s~mi" (W) 
Temart. tygodrnda (L) 
,.N-oieleg raibusiów„ - fi!J.m 
z serii. „Mój koń'? (W) 
Rek•larma (W) 
.,Eu1reka" - ma.gaiz·yn pop.
nl>ukowy (W.) 
, .G·i,111na1zjuin1'' p-rogiram pwbl. 
(hostorria gimna·z jum by
tomskiego) (Katowice) 
Dzi•ernnik telewi'Zyj.ny (W) 
Dcoblranoc (W) 
,.rono ~rótkich fiLmów" (W) 
Teal1r TV: „Ostat.ni" - Boh
dana Dt'QIZICl-0•wski.ego. Reży-
s·eria - Ir-eneuisz l{,andt.:!·k,i . 
Wy•lco.na•wcy: Henry•!< Bąrk. 
Hernrylc Bou;l<<>łows1ki, An
ton i B<u1rzyn·s1l<i, And11zej 
Chetmiń.ski, Wlaict.yslaiw G~ą
bik, Jan Nowa•k, Wojciech 
Pokorra, Wojciech Ra·dtzie
jewski, Ta<leu9z Rosa, Ste
fan Wronooki, Zbiogniew Za-
Pa•5.iewicz (W) 
\Vlndcin1ości d7Jen1n.i ka TV 
(W) 
„l.l\if:1\l-<'ll1PU"' (PO\Vt6r7~nie z 
dnin n. rv. me~ :r.) (L) 

• 
Mieszkańcy Sródmieścia! 
Piszcie o pracy ADM. 
„CZERWONE SKRlYNKI" 
czekają na Wasze listy! 

• * • 
A oto adresy skrzynek: 

Kioski „Ruchu": nr 
(Kilińskiego 110), nr 
(ul. Buczka 11), nr 89 

(ul. Piotrkowska 158). nr 6 
(ul. Piotrkowska 2), nr 55 
(ul. Narutowicza 26), nr 86 
(róg ul. Tuwima I uJ. Sien 
kicwicza), nr 59 (róg ul. 
Narutowicza I ul. Armii l 
Ludowej), nr 61 (ul. Na-
rutowicza '75a), nr 23 (ul. 
Nowotki 29), nr 42 (ul. 
W!icbo'1nia 58), .nr 'ł"2. (ul. 
Piotrkowska 238). 

Ponadto skrzynki :r.naj- ł 
dują się w Urzędzie Pocz- ~ 
towo-Telekomunikacyjnym ł 

Lódź 1 (ul. Tuwima 38) ~ . . . l 

LĘ". Na·tomiast na trzy 
piel'IW:Sze seanse wejdzie do 
„Wis)y"- fili!). dla mł-0dzieży 
„CZŁOWIEK " IDZIE ZA 
SŁOŃCEM", produkcji ra-
dzieckiej poetyoka opo-
wieść o chł.opcu, który posta
nowił pójść śladem slońca i 
przewędrował całą z.iemiq. 

W „Polonii' dalej ogląda
my „UPROW ADZENIE", a w 
końcu tygodnia odbędzie się 
pre•mie·ra dramatu społeczno
obycza}owego produkcji wę
giersk.iej pt. „ORKIESTRA 
WOJSKOWA". Jest to histo
ria prawie kryminalna z koń 
ca XIX w. 

N a okTes świąteczny CWF 
•przygotowuje kilka cieka
wych premier, ale o tym na
stępnym razem. 

(W) 

e ODCZYTY 
9 SPOTKANIA 

<> Dziś, godz. 12.. w siali Mu-
zeum Sztuki (Więckowskiego 
:J<l) wygłosi odczyt mgr Ta-
deusz B~"C2'lko pt. „Kazimierz 
Ma.lewiez od :irrnpresjonizmu do 
suprematy'Zm·u'~. \Vstęp V.'Olny. 

<> MK ZSL -O!'gam.zuje 8 bm„ 
<t.17 w lokalu przy A. St.ruga 12. 
kolejne :z.a~ęcia wieczrnrowej 
szkoły aktywu przy MK ZSL. 
Preleklcję pt. „Ws.półcriesne 
rc·lnictwo w swieoie i j•ego pro
blemy'\ W;)'gk>si inż. J. Płu.cin
ski. <> W Klubie Kobiet (A. Stru
ga 1) a bm. o gooiz. 18 red. 
St. Mojkowski wygłosi odczyt 
pt. ,,U węgiers1k.iego Oratanka'', 
ilustrowany fdlmami oswiato
VVY"n:1i: ,,~rnc:La1peszt'~ i ,,Sztuka 
'vęg1ersika . 

<> 8 bm., god1z. 19. w gma
chu Miejs·kiej Biblio~eki Pu
blicznej (Gda.ńska 1()2) mgr Ry
s.zarr'1 Stefańczy·k wygt-0si od
cz)l't nt. „Z okazji ~1} rocznicy 
pow&tania na terenie Lc<izi 
sceny robotnirozej", Wstęp wol
ny. 

<> 8 kwietnia1 godiz. 19 w 
Klubie SD (Piotr.kowska 78) od· 
będzie się prelekcja nt. „Roz
wój budownictwa Lod'l:i po wy 
zwolenju", któ•rą wyglool Ed
wa1rd Ma·riarn Wróblewski. 

<> 8 bm., w sali TPP-R (Na
rutowicza 28) o<lbę<l<zie się pre
lekcja. drr J. Ko•blewskjej-Wró
błew!>kiej na temat „ Wpływ fil
mu i telewizji na mlodZ'i.eż". 
·wstęp wolny dla uczestników 
s·eminarrhum fi[mc·wego dla na
uczycieli. Poc:zatek go<'~z. 17. 

<> 8 bm„ godrz. 18 w LDK 
(Tra.u!(utta 18) C•:l•bę<lzie się od
<'7.Yt Tffi. J. Bi.ndera na temat: 
„co Ni<>m~v w NRD mówią o 
Poł oc<>", W s l()p wolny. 

k , 1 Reclak<r)a 1 AclmtnlstracJa _ t,ódż, Piotrkowska 90. Centrala Z93-00 łączy z wsz:vstklml .!121a!amt. Telerany oezpo,;rednte: Redaktor naczelny 3~5-64 . Z-<:a redaktora naczelne-:.~~~~'.;~. 5°~~~~;;:;~ o<lpnw. 204 . 75 Dztal elrnnom, 223-05. 01.tal mleJskt :t2ll-32. 337-47. Dzlal woj. I „Panorama 341-10. Dział sportowy 208-95. Dział kult. I Dzlal Us1:6w 343-80. NTU 303-04. (g, IO-IZJ, 
Redakcja nocna 279_76. Biuro Oi<l os~el'l 31 t-:rn. Z93-00. wewn. 30. czynne do 15.30, sobota do 1~;30. W_szelkich Informacji w sprawie warunltó~ prenumernt:v udzielają placówki „Ruchu'• t poczty, WY• 

daje: Wydawnictwo Prasowe „Prasa Lódzka"1 RSW „Prasa , Lódz., Piotrkowska 96. Rękopisow nie zamówJ-Onych redakcja nie zwraca. 

6 DZIENNIK LODZKI .nr 8ł '50'5) 

n 
,,, 
j 
ż 

n. 
l1'l 
do< 
n 


